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M. Figueras czterokrotnie zbombardowane 


ch pałacu Negrina. 


EEE TTEERIESW ROSETTWE W REN GEEWA 
Sukcesy powsłańców na froncie Esiramadura. m 


karb w podziemia 


SALAMANKA, 28.1. — Komimikat głó 
wnej kwatery wojsk gen. Franco stwierdza 
znaczne posunięcie się wojsk powstań- 
czych na froncie katalońskim. Komunikat 
mówi o zajęciu następujących miejscowo- 
ści: Naves, Palatorellas, Serasaus, San Pe- 
dro, Artes, Llagosta, San Justo, Castelle- 
tat i Santa Coloma de Gramanet. Oddziały 
powstańcze zdobyły 60 dział i 1000 kara- 
binów maszynowych. W podziemiach daw 
nego pałacu Negrina wykryto wielką ilość 
klejnotów, w tym dwie korony z obrazu 
Matki Boskiej „Sagrario Tolede“, jak rów 
nież kilka milionów w monetach zagranicz 
nych, 


Na froncie Estramadury wojska gen. 
Franco zdobyły nowe stanowiska. 
KOMUNIKAT „RZĄDOWY*. 
GERONA, 28.1. — Komunikat mini- 
sterstwą obrony „narodowej“ podaje, że 
republikanie ewakuowali Barcelonę, aby 


uniknąć oblężenia miasta o dwóch milio- 
nach mieszkańców. Komunikat dodaje, iż 
bardzo gwałtowną bitwa toczyła się nadal 
ną wszystkich frontach Katalonii, w szcze 
gólności na odcinkach Coldenargo, Solsoma 


Ror XV NA28— 


Cerromatallana i Los Lasquez, lecz korzy- 
ści te w następstwie energicznych przeciw 
natarć zostały zneutralizowane. 


NOWY FRONT. 


FIGUERAS, 28.1. — Według korespon 
denta Havasa, nowy front przechodzi obec 
nie nieco na północ od Solsona. Zaczyna 
się on od drogi z Seo Urgel. 


LOTNICY GEN. FRANCO W AKCJI. 

FIGUERAS, 28.1. — Jak donosi kore- 
spondent Havasa, lotnicy wojsk powstań- 
czych bombardowali czterokrotnie w cią- 
gu dnia wczorajszego m. Figueras. Szkody 
są nieznaczne, podobnie jak liczba ofiar. 
Poza tym lotnictwo. narodowe bombardo- 
wało Granollers, gdzie liczba zabitych prze 
kracza 100. Wreszcie 5 samolotów typu 
„Savoya“ bombardowało wczoraj port De- 
nia. Ofiar nie było. 


UCIECZKA DRUGIEGO MINISTRA. 


PERPIGNAN, 28.1. — Ruch uchodźców 
z Hiszpanii przybrał w ciągu dnia wczoraj 
szego znaczne rozmiary. Na granicę frar- 


Ciiis UUTUSZŁNI 

przed tekstem t.j. l-sza strona 50 gr. 
sa w, m-m 1 łam, str; 6 łam: w tekście 
W gr., nekrologi 40 gr., zwycz, 15 gr. 
trona 10 łamów. drobne 12 gr. za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 1U gr. 

najmniejsze. ogłoszenie 1.20 gr., dlu 
uezrobot, 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
» 60 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
proc, drożej 


me 4 trójkolorowe o 100 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zł. 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 
droższe, 

W wydanin ogólaopolskimi 
Za 1 w. m-m w. 1 łamie szer 70 m-m. 
(str. Słamów) - 1zł., drobne za wyraz 24 gr 
Za termin druk: łoszeń 


Łódź sobota 28 styczvia 1939 r, 


m. in. minister stanu Tomasz Bilbao, prze- 
wodniczący parlamentu katalońskiego Pe- 
rez Irlaboix raz deputowany, kataloński Ga 
lemau.' Zapowiedziane jest przybycie 500 
dzieci hiszpańskich, a w Bourgmadame ©- 
czekują przybycia 15 tysięcy, ludzi. Wyda 
ne w porozumieniu z rządem ‘francuskim za 
rządzenia, zapobiegające napływowi uchodź, 
ców, wejdą w życie w dniu dzisiejszym. 


Poeta żydowski wywołał 
igróźne zajście w Meksyku. 


MEKSYK, 28. 1. (PAT). — Jak do-| __ 
nosi dziennik „El Popular“, w czasie po- żegnanie min. von Ribbentropa i pani Ribbentrop przez min. Becka i 
chodu członków partii narodowo - demo-| Beckową na dworcu Wschodnim, przed odjazdem do Berlina, który RÓS od) 
kratycznej doszło do następującego zaj- o godzinie 13-ej. 


ścia: Żyd rosyjski, poeta Glanz, zaczepio- | www www ooo 


A lom wstrzasy poliem? w Cilan 


ny przez | 
niszczone miasta i budynki. 


g? 


Turia, Manresa, Sabadell i Masnou, Na 
froncie Estramadury nieprzyjacielowi udało 
się uzyskać pewne korzyści w kierunku 


Wczoraj przekroczyło granicę kilka wybit- 
nych osobistości rządu republikańskiego, a 


$IEDZIRA KOĄINTERKU W BARCELONIE 


cuską napływają wciąż piesi i samochody. Straszny 


wybuch cystern 
na dworcu kolejowym 


BUKARESZT, 28.1. — Na dworcu w 
Ploesti pociąg towarowy najechał na pociąg 
złożony z wagonów-cystern. Nastąpił stra 
szny wybuch cystern. 4 osoby zostały za- 
bite, a 6 odniosło rany, 


kag PAT EA 
Dolar 5.201 
Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.26 i pół, funty szterling: po 24.69, fran 
kr szwajcarskie 119.00, franki francuskie 
13.96, liry włoski 16.20 (odcinki tylko do 


mierzył się nań laską. Tłum usiłował wów- 
czas zlinczować Glanza i jego żonę, a na- 

STNTIAGO DE CHILE, 28. 1. — Do- 
noszą tu z miasta Chiłlan, iż pochowano 


stępnie obrzucił kamieniami. klub żydow- 
tam już przeszło 1.000 trupów. Gruzy je- 


ski, wyrządzając znaczne szkody. Policja 

interweniowała, aresztując kilka osób. 
dnak nie zostały dotychczas  uprzątnięte. 
W mieście brak żywności i lekarstw, w 


związku z czym władze wojskowe nakaza- 
ły opuszczenie miasta wszystkim tym, któ 
rych obecność nie jest konieczna. Ponadto 
rząd zajął się-.sprawą ewakuacji miast, do- 
fkniętych trzęsieniem ziemi i tycn, gdzie 
wyblichły epidemie. Donószą dalej, że W 
Chillan odczuto nowe wstrząsy podziemne 
które tym razem nie wywołały już. paniki 
mieszkańców. 


ZNISZCZONE MIASTO. 


ża uległy zniszczeniu. Wedlug opowiada- 


nia uchodźców, miasto Cauquenez zostało 
doszczętnie zniszczone, Wielkie szkody wy 
| rządziło trzęsienie ziemi w Pengo, gdzie 
najbardziej ucierpiała rafineria. W Tałca— 
gdzie marynarze statku angielskiego 
„Ajax okazali bohaterską pomoc, dalej w 
Zarpa i Chillan. 


Otrzymana w Santiago wiadomość, że z 
Miami wystartował samolot, wiozący. więk 
szą ilość surowicy przeciwtyfusowej, 


TOPTEN EE EE WY Z LTE SED 
Przed zawodami F.I. S. 


1100 firów). CONCEPTION, 28. 1. — Główne gma- 


chy m. Cenception wskutek trzęsienia zie- 


w Zakopanem 


W Orłowie Morskim sum 


stanie wielka fabryka chemiczna 


i 
| 
i 


| 


Lach hotele Colon w Barcelonie, gdzie mieściła się siedziba katalońskiej filii Ko- 
minternu. Kemunistyczni dygnitarze uciekli zabierając ze sobą zrabowane z kościo- 
łów cenne dzieła sztuki i skarby. Na granicę francuską w Cerbere przybyło kilkaset 
samochodów oraz 2000 członków rodzin działaczy komunistycznych ze zrabowanytn 
mieniem. Transport ten został na razie zatrzymany na skutek telegraficznego prote- 

stu rządu powstańczego. 


Od 12-go do 60-70 rokuzycia... 


Ustawa weg.erska o obowiązkowej służbie wojskowej 


przerabiająca wodorosły na jod 


GDYNIA, 28. 1. — W Orłowie Morskim 
projektowane jest wybudowanie wielkiej ta 
bryki chemicznej, przerabiającej wodoro- 
sty z Bałtyku na jod. Ostatnio przeprowa- 
dzone w tym kierunku próby dały dosko- 
nałe wyniki, okazało się bowiem, że fabry- 
kacja jodu z wodorostów morskich opłaca 
się do tego stopnia, że po wybudowaniu fa 
bryki będzie można jod eksportować za 
granicę. 

W Orłowie rozpoczęta zostanie wkrót- 
ce budowa dużego, nowoczesnego domu 
wypoczynkowego, z którego korzystać bę- 


dą mogli zarówno rekonwalescenci, jak i 
letnicy, Nowowzniesiony dom posiadać bę- 
dzie około 20 tys. m. sześc. objętości. 

Rozbudowa wybrzeża postępuje naprzód 
równolegle do rozwoju turystycznego i 
frekwencji kuracjuszy w uzdrowiskach mor 
skich. Na zorganizowanej ostatnio w Gdy- 
ni w tej sprawie konferencji poruszono m. 
in. kwestię propagandy turystyki na wybrze | 
żu i w Szwajcarii Kaszubskiej ‘jak również | 
zagadnienia usprawnienia obsługi turystów 
na terenie Gdyni, wybrzeża i Szwajcarii Ka 
szubskiej. 


BUDAPESZT, 28.1. — Izba niższa U- 
chwaliła wczoraj jednomyślnie ustawę o 
obowiązkowej służbie wojskowej. Wszyscy 


2) służba wojskowa od 18 do 42 roku i 
3) służba powójskowa — obowiązkowe 
ćwiczenia wojskowe — od 42 do 60 ro- 


Odwołanie pogotowia OPL 


dla ośrodka łódzkiego. 


ku życia. Ustawa przewiduje pełnomocni- 
ctwa dla rządu na wypadek wojny lub nie 
bezpieczeństwa wojny. W okręgach nad- 
granicznych rząd może dokonywać wy- 
właszczenia. 


Węgrzy, nie wyłączając żydów, podlegają 
przepisom tej ustawy od 12 do 60 roku 
życia. Obowiązkowa służba trwa w zasa- 
dzie 3 lata, w praktyce jednak trwać ma 
2 lata. Dzieli się ona na 3 etapy: 1) służba 
przedwojskowa od 12 do 18 roku życia; 


Kupiony znaczek F.0.M. 


twerzy miliony potrzebne na budowę — 
polskich okretów wejeanych! 


(ała ŁÓdŹ II i ostatnią część 


masi zza 
zobaczyć "u „Olimpiada 


KTHAskioz 


Łódź, 28 stycznia, — W godzinach ran- 
nych zarządzono odwołanie pogotowia opl. 
dla ośrodka. Łódź odetchnęła. Mimo, że 
ataki lotnicze i wybuchy „bomb* były je- 
dynie zastąpione przez wybuchy petard j 
orzeczenia rozjemców, trzeba było przecież 
dostoscwać się do zmienionych warunków. 

W pobieżnej na razie ocenie należy pod 
kreślić właściwy stosunek cywilnej ludno- 
ści do zarządzeń organów władz opl. Na 
specjalną pochwałę zasłużyli sobie rów- 
nież komendanci bloków i domów oraz 
służby domowe, które wykazały dużo prze- 


jęcia się rolą i zrozumienia powagi chwi- 
li. Przedstawiciel władz opl. w rozmowie 
z nami o pracy służb domowych powie- 
dział: 

— Nie spodziewali się ani krzyżów, ani 
pochwał, ani nazwisk w gazetach — a je- 
dnak obowiązki swe potraktowali na serio, 
zasługując na pełne uznanie. 

Dziś o g. 1 w południe rozpoczęło się 
omówienie ćwiczeń przy udziale wszyst- 
kich rozjemców i całego kierownictwa. 

(Wczorajsze „bombardowanie { odzi— 
na str. Ż-ej). 


Dziś początek o g. 12 w poł. 


S4. 


Na poranki 
ceny od 


T. zw. Brama Zwycięzców, przez którą 

przy dźwiękach hymnów przejdą zwycięzcy 

wszystkich natodów w poszczególnych kon 

kurencjach. (O ile oczywiście do tego cza- 
su spadnie Śnieg...). 

ROWE PT JR AD OTO] ROLET ZWROT =P NI, | ACYWRCAWF KZ 


Torpeda eleXtrycząa 
osiaga szybkość 180 km 


Na trasie Paryż — Bordeaux uruchoa 
miona została tórpeda elektryczna najnow= 
szej konstrukcji przebywająca ten dystang 
bez zastrzeżeń. 

W pierwszej swej jeździe torpeda 
„2D2“ uzyskała szybkość przeciętną 146 
km na godz., osiągając na odcinkach pro- 
| 180 km na godz. 


DZ 


| 


ŁODŹ, 28.1. — Dzień 'wczorajszy Ćw.- 
czeń OPL w Łodzi był jeszcze oblitszy we 
rażenia i wizje niszczycielskiego działania 
bojowego lotnictwa nieprzyjacielskiego. 

'  Wstępem do tych działań był „atak 
bombowców* na Łódź w godzinach rau- 
ych, z którego relacje zamieściliśmy 
czorajszym numerze. 

Od godziny 8.55 do 14.13 mieszkańcy 
Łodzi mieli chwile powo spokoju, 
Zapowiedź nowego alarmu nadeszła ð 
sodz. 14.13, Wkrótce po tym nieprzyjaciel 
pizypuścił „atak“ koncentryczny z połud- 
nia na północ, stosując wszystkie rodzaje 
bomb od kruszących aż do gazowych i za 
palających, 

Nieprzyjaciel wykorzystał kierunek wia 
fi, spodziewając się, że „gaz“ wytruje gór 
na dzielnicę naszego miasta. Oczywiście 
elsczył się, bowiem „obłoki gazu* za- 
trzymały się na Placu Reymonta, czemu 
sprzyjała dżdżysta pogoda, W  zakładacu 
Scheiblerowskich „bomby“ wznieciły po- 
żat i zaskoczyły pracujące załogi robotnicze 
ipezytem. Natychmiast zmobilizowano akcję 
drużyn OPL, strażackich i odkażającyc! 
| Trzeba było widzieć ile sprawności wło 
ły one w ciężką i wymagającą stalowych 
nerwów pracę. Dobrze zdały egzamin sani 
tariuszki, które prosto od warsztatów po- 
śpieszyły z pomocą rannym i poparzonym, 
a 


„LUBLIN, 28. 1. — W związku z zamor- 
dowaniem proboszcza parafii Zagłoba na 
plebanii Bratowo, pow. Puławy, ś, p. ks. 
Władysława Walencika — o czym wczoraj 
donosili śmy — stwierdzono następujący 
przebieg tej zbrodni: w nocy w czasie nie 
obecność i ks. Walencika, który bawił u pp. 
Klemiewskich w Szczekarkowie, na pleba- 
nię napadło czterech bandytów  uzbrojo- 
nych w rewolwery. 

Jeden z nich pozostał na czatach, trzej 


RE 
Czy urzędnikom państwowym 


wolno będzie studiować ? 


WARSZAWA, 28.1. — Rozważana jest 
E sprawa zmiany rozporządzenia Ra 
| dy Ministrów z dnia 1.1 1934 r., które prze 
iduje, iż urzędnik pragnący ` studiować 
ną wyższej uczelni p ARRA na, to Di 
JA ezwolenie:= od s 

chnigkęy LE N 
Zmiana rozporządzenia ma iść w Be 
ku rozluźnienia tych przepisów. 


ZYCIE PABIANIC 


sTrwpetewzty "r" mym i) rę 


Do komisariatu policji pabianickiej zgłosił 
się mieszkaniec Pabianice niejaki Betkier Otton, 
lat 32. zamieszkały przy u Szpitalnej 27 i zło- 
żył meidunek, że w drodze do domu napadnięty 

został przez nieznanego osobnika, który pod 

groźbą rewolweru zmusił go do wydanią posia- 
danych pieniędzy w kowcie 30 zł. Po dokona- 
miu rabunku nieznany osobnik zbiegł. Ponieważ 

Betkier bardzo dokładnie podał opis napadu, 

jak również taiemniczęgo sprawcy, podając w 

 Godatku jego szczegółowy rysopis, napad miał 
i wszelkie cechy prawdy, Toteż policia-niezwłocz 
| nie zarządziła obławę w okolicy, w której na- 
pad bandycki miał miejsce, wdrażając równo- 

cześnie energiczne śledztwo. 

_ Wzięty w krzyżowy ogień pytań Betkier za 
łamał się w końcu j wyznał, ze skruchą, że 
"całą historie o bandyckim napadzie wymyślił 
 samowomie w obawie przed żoną, której bał 
się przyznąć, że owe rzekomo skradzione pie- 
_niądze w kwocie 30 zł stracił bez jej wiedzy 
i zgody. 

Za wprowadzenie władz policyjnych w błąd 
i symulowanie napadu bandyckiego niefortunny 
małżonek odpowiadać będzie przed sądem, 


WALNE ZGROMADZENIE P, C, K. 
i Zarząd Oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Pabianicach na podstąwie paragrafu 
22 p. 2 Statutu POK zwołuje na piątek dnia 3 
' lutego rb. na godzinę 19-tą w sali Związku Le- 
gionistów przy ul. Kościuszki 14 zwyczajne 
walne zgromadzenie Oddziału Pabianickiego P. 
CII z następującym porządkiem dziennym: 
1) zagajenie, 2) wybór prezydium, 3) odczyta- 
nie protokółu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia,4) sprawozdanie z działalności za r, 
19388, 5) sprawozdanie kasowe, 6) sprawozda- 
nie Komisji Rewizyjnej, 7) bilans za rok 1938, 
8) uzupełniające wybory do Zarządu na miej- 
ste wylosowanych członków Zarządu, 9) wybór 
delegata do Rady Okręgówej, 10) wolne wnio- 
ski, które w myśl paragr, 22 pkt, 7 winny być 
zgłoszone na 7 dni przed Walnym Zgromadze- 
niem. 


PRZY PRZEZIĘBIENIU, GRYPIE, KA 
SZLU stosule sie zlołą 


| POLANA 


| Ni. rej. 1349 cena zł. 2 


Przeciw chorobom nerwowym | bezser 
ności zioła 


I|NERWOTIAN| 


śl Nr. rej. 1348. 
P Apteka Dra Farm. R. Rembielińskiego 
w ŁODZI, ul. Andrzeja 28. tel. 149-91 


eń „wybuchów” w Łodzi 


Przebieg wczorajsześo bombardowania 


Ucierpiała poza tym kolonia ZUS-u 1a 
Chojnach, w pobliżu zaś na ulicy Rzgow- 
skiej wstrzymała ruch plama chemiczna, 
którą niezwłocznie zajęła się drużyna odka 
żająca, tóry tramwajowe u zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Andrzeja, zakłady Geyera, 
okolica gimnazjum Zimowskiego przy ul. 
Bocznej oraz tereny fabryki Poznańskiego, 
gdzie od bomby nieprzyjaciela wybuchł 
pożar tkalni. „Fale gazów“ „przeszły poza 
Pl. Reymonta, ul. Zgierską ħ Piotrkowską. 

Około 3.30 po południu Łódź znów po- | SEEEEEIEREEEM 
wróciła do stanu pozornej ciszy. Dopiero 
wieczorem lotnictwo ruszylo ponownie na 
Łódź. Tym razem rozpoczął serię huraga- 
nowych „ataków“ dążąc do ostatecznego 
zniszczenia ważnego ośrodka przemysłowe 
go. Ale Łódź potrafiła nadspodziewanie do 
brze odeprzeć ataki. Począwszy od godz. 
20.25 eskadry nieprzyjacielskie z przerwa 
ni „obrzucały* Łódź materiałem niszczą- 
cym, gazowym i zapalającym, aż do godz. 
22.45. Zaatakowańo wille obiektów, wy- 
rządzono dużo szkód w urządzeniach, wie 
le osób zostało poszkodowanych. Wiadomo 
— że tylko w teorii, niemniej jednak i 
wśród teoretycznych założeń i ocen moż- 
na było stworzyć dobre warunki do pracy 
poszczególnych służb obrony, Służby te 
wykazały wiele sprawności. 


szczegóły zabójstwa księdza. 
Bandyci zrabowali Kielich i Kasę 


zaś steroryzowali i obezwładnili służącą 
Mariannę Czaplę, po czym splądrowali 
mieszkanie, rabując dubeltówkę i kielich 
RI, 

Następnie bandyci wytoczyli na podwó 
rze kasę, w której znajdowało się kilka ty- 
sięcy złotych zebranych na kościół, 

Gdy usiłowali kasę otworzyć około go- 
dziny 23-ciej nadjechał ks. Walencik i po 
wyjściu z powozu, bandyci zasypali go gra 
dem kul, zabijając na miejscy, 

Następnie mordercy zbiegli. Po napa- 
dzie zawiadomiono nałychmiast policję, — 
Do Bratowa przybyła specjalna kony z 
Puław złożona z przedstawicieli władz po- 
licyjnych, sądowych i lekarskich. 


Dźdżysiu dzień. 
Stan pogedy w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 28.1, — Dziś o godz. 9 rano tempe- 
ratara Ki wvśródmieściwwynosłą0' stopni, naje 
n 10cy-1-siopiefi poniżej zera. sa 

ienee ba barometryczhe 745 milimetrów — 
oznaczą niewięlki wzrost. 

Wiatry słabe północno-wschodnie. 


'Tarapaty młodego małżonka 
W obawie przed żoną syimulował napad 


Zarząd Oddziału upraszą wszystkich człon- 
ków PCK w Pabianicach o jak najliczniejszy 
udział w zebraniu, 

$ + * 

W środę, dnia 1 lutego rb. w salonach p. 
Budzińskiego pizy ul. Zamkowej 1, odbędzie się 
trad: cyjna karnawałowa zabawa taneczna, u- 
rządzona staraniem Oddziału pabianickiego Pol 
skiego Czerwonego Krzyża. Wejście na zabawę 
dia pań 2 zł, dla panów zł 8, — Początek o 
godzinie 21-ej. Stroje wizytowe obowiązują. 
Sala dobrze ogrzana, zaś do tańca przygrywać 
będzie doborowa orkiestra 

Bufet we własnym zarządzie obficie zaopa- 
trzony po cenach nader przystępnych, 

Stoliki bridg*owe, Całkowity zysk z zaba- 
wy przeznaczony będzie ną zasilenie fundu- 
szów tej tak niezwykle pożytecznej placówki, 
niezbędnej w życiu społecznym tak w czasach 
spokoju, jak i wojny, 


„PABIANICE W FOTOGRAFI”, 

Zarząd Oddziału pabianickiego Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego jako organiza- 
tor wystawy p. n. „Pabianice w fotografii” 
zwraca się do wszystkich organizacyj, stowa- 
rzyszeń i związków pabianickich,oraz osób po- 
jedyfńczych, które mają zamiar zgłosić swe eks 
ponaty na wystawę, aby fotografie swe skła- 
dały w nieprzekraczalnym terminie do dnia 4 
lutego rb. Eksponaty według podanych już dzia 
łów należy przesyłać do lokalu przy ul. Św, 
Jana 1, codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
od godziny 10 rano do godz, 8 wieczorem. Na 
wystawę moga być nadzyłane zdjęcia pojedyń- 
cze lub serie; tworzące zamkniętą całość, na- 
klejone na jednym kartonie. Format zdjęć nie 
może być mniejszy niż zdjęcia a wymiarach 
9%12 em. Eksponaty po zakończenin wystawy 
zostaną zwrócone właścicielom z podziękowa- 
niem, „Bliższych informacyj o wystawie udziela 
ją członkowie Towarzystwa 

A więc posiadacze eanniejszych fotografii 
uwaga: zgłaszajcie swoje eksponaty w lokalu 
przy ul. Św. Jane, do dnia 4 lutego rb. 

Otwarcie wystawy po uporządkowaniu na- 
gromadzonego materiału, pokląsyfikowaniu i 
odpowiedniej selekcji nastąpi w najbliższym 
;już czasie 


KRADZIEŻ KUR, 

Werykowi Benedyktowi. w porze nocnej skra 
| dziono z kusniką na posesji domu przy ul, Ka- 
| rólews skiej 52, 6 kur wartości kilkunastu zło- 

tveh, 3 

PABIANICKI PORADNI KINOWY, 

Oświatows przy ul, Gdańskiej, wyświetla w 
ciągu entero tygodnia pièkny film sportowy m. 


t. „Olimpiada! — część 2-ga. Pierwsza część 
sfilmowanej olimpiady berlińskiej wzbudziła 


ja całego społeczeństwa miasta wielkie za- 
interesowanie tego niezwykłego widowiska, 


„ECHO? 


Przygotowanie harcerek na wypadek wojny. 
WYBÓR PRZYDBZIAŁGW $ŁUZROWYCH, 


WARSZAWA, 28. 1 
ostatnio służbą organizacyj żeńskich ZHP. 
na wypadek wojny przewiduje jako podsta 
wową formę tej służby t. zw. pogotowie 
harcerskie. Instruktorki i starsze harcerki 
obowiązane są już obecnie wybrać jeden 


Za nieludzkie otrucie żony 


Dylewski został Skazany na Śmierć 


MOTYWY WYROKU, 


WARSZAWA, 28.1. — Sąd Okręgowy 
w Warszawie ogłosił wczoraj wyrok ska- 
zujący na karę śmierci osk. Dylewskiego, 
za zgładzenie żony przez systematyczne 
trucie w ciągu kilku miesięcy. 

Podsądny spokojnie wysłuchał wyro- 
ku, chociaż przed wejściem sądu dłuższy 
czas szlochał. 

W obszernym uzasadnieniu wyroku 
sąd stwierdził, że wina oskarżonego nie 
ulega wątpliwości, gdyż z ekspertyzy dr 
Felca wynika, że śmierć ofiary nastąpiła 
wskutek otrucią, zaś z materiału sprawy, 
że truciznę tę przygotował mąż. 

Ze swego, umieszczonego w piwnicy, 
warsztatu ślusarskiego, uczynił niejako la- 
boratorium dla preparowania trutki. Wy- 


. — Unormowanajz następujących 


przydziałów służbowych 
na wypadek wojny: 1) pomocniczą służbę 
wojskową, 2) służbę w Pogotowiu Harce- 
rek względnie, 3) służbę zastępczą z ra- 
mienia organizacji Przysposobienia Wojsko 
wego Kobiet. 


m —— 


kryto tam proszki apteczne, zawierające 
węglan baru, które nie mogły być przygo- 
towywane dla trucia szczurów, skoro były 
w opłatku. 

Sprawca zgładził swą małżonkę środ- 
kiem używanym do trucia pasożytów i nie 
adezwąło się w nim sumienie, ilekroć orga 
nizm ofiary zwalczał truciznę, 

Tego rodzają planowe wykonanie 
zbrodni przy długotrwałym nastawieniu 
zbrodniczej woli wskazuje na to, że pod- 
sądny pozbawiony jest wszelkich uczuć 
ludzkich i wobec niebezpieczeństwa grożą 
cego ze strony takich typów społeczeństwu 
sąd uznał za jedynie celowe wymierzenie 
kary śmierci, 


desperatka zlękła sę Przejaści. 


PRZYTOĄRRY WŁAŚ CICIEL ĄIESZĘRARIĄ. 


ŁÓDŹ, 28,1. — W godzinach rannych 
mieszkańcy domu przy ulicy Piłsudskie- 
go 18 byli świadkami niecodzięnnego wy- 
darzenia. Oto w pewnej chwili w oknie IV 
piętra ukazała się postać jakiejś nieznanej 
kobiety, którą szybkim ruchem otworzyła 
okno i znalazłą się po zewnętrznej stronie 
z-wyfaźnym ' zamiarem rzycenią się na 
bruk. 

Nikt z obserwujących desperatkę nie 


| był w stanie przeszkodzić jej w zamiarach 


samobójczych, obawiając się, że interwen- 


cją przyśpieszy jedynie skok kobiety. 

Widocznie jednak — w ostatniej chwi- 
l zabrakło jej odwagi i stanowczości, Do- 
wiem zwiesjwszy nogi z parapetu rękami 
trzymała się kurczowo ramy okiennej. W 
tej chwili zauważył nieszczęśliwą właści- 
ciel mieszkania niejaki N. Bialer, który nie 
doszłą samobójczynię wciągnął do wnę- 
trza. i 

Widzowie odetchnęli. Jak się okazało 
nieznajoma jest krewną Bialera, przybyłą 
w dniu wczorajszym z prowincji. 


NIEOSTROŻNY MALEC. 


Kronika pogotowia ratunkowego i kradzieży 


ŁÓDŹ, 28,1. — Zuchwałej kradzieży dokona” 
no ubiegłei nocy w mieszkaniu Zychi  Grtiu- 
berg, zamieszkałej przy ul.. Piotrkowskiej 121. 

Nieustaleni narazie sprawcy „dosta się „pod 
chwilową. niegbecność Gwis i 
„f sekania, skad. skradziono” jutra, < 
ogółnej wartości około 2 tys. zł 

Powiadomione organa policyjte ESL do 
chodzenie. 

— W mieszkaniu przy ulicy Warszawskiej 
ne 30 uległ niebezpiecznym poparzeniom wrząt 
kiem 6-letni- Zbigniew Szymański. Wezwany e=- 
karzy pogotowia P.C.K. stwierdził oparzenia dru 
giego stopnia i po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł chłopca do szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej. 


% * x 


Na terenie Rzeźni Miejskiej zmarł nagle na 
atak serca 50-letni urzędnik Ludwik Safarzyń- 
ski. 


ŁYCIE ZGIERZA 


NOWY DZIAŁ ZARZĄDU MIEJSKIEGO. 

Wydział Opieki Społecznej wyłonił z siebie 
nowy dział pracy Zarządu Miejskiego — „Ośro 
dek zdrowia!, mieszczący się przy ul. gen. 
Dąbrowskiego 35. Dla „Ośrodka” buduje się w 
parku Kościuszki obok Miejskiego Zakładu Ką- 
piełowego nowy budynek specialny. 

Tymczasem „Ośrodek” prowadzi przychodnię 
gruźijiczą, iagliczą, weneryczną. ambulatorium 
szkolne, dentystyczną i sportowo-lekarską. Frek ' 
wencia w „Ośrodku” bardzo duża. Uczęszcza- | 
ią tu leczący się na koszt miasta. 


W WALCE Z JAZDĄ PO CHODNIKACH. 
Ponieważ mieszkańcy miasta uskarżają 
na rowerzystów, 
dła zwalczania tego ziawiska wprowadzono 
ułatwiemie w ściąganiu tego rodzaju przestępców 
Każdy 
cego chodnikiem j zameldować w Wydziale 

Administracyinym Zarządu Mieiskiego. 


się 


AKADEMIA. 


Zgierzu odbyła się Przy 
kin podniosła akademia z okazji 76 rocznicy 


wy wygłosiła p. Mazurkiewiczówna.  Świetli- 
czanki odśpiewały kilka pieśni żołnierskich oraz 
wygłosiły deklamacię, 


będzie się zebranie dyskusyjne R. na 
któr D „pre! lekcję wygłosi prof, 


ska „Rata kobiety w EA Polsce”. 


OPŁATEK ZW. PODOF. REZERWY. 
Dzisiaj o godz. 20 w sali Związku Rezerwi- 
stów odbędzie się tradycyjny Opłatek Związku | 
Podoficerów Rezerwy, Koło w Zgierzu. 


NA TRADYCYJNĄ MASKARADĘ 

którą urządza Koło Przyjaciół Harcerstwa przy 
Państw. Liceum. i Gimn im. St: Staszicą, dnia 
1 hitego w Białei Sali przy wlicy Piłsudskiego 
w Zgięrzu — wybiera się nie tylko elita nasze- 
go miasta, ale też liczni goście z Łodzi i ako- 
liey. Mazgnesem tej zabawy iest dodorówa orkie 
stra, doskonały i tani bujet a przede wszystkim 
wesoły nastrój, który wszystkich porywa. 


REPERTUAR KIN. 
Kino Apollo wyświetla dwa filmy: „Pod ob- 
cym nazwiskiem”, „Otchłań grozy”. 
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gańska” 


którzy jeżdżą po chodnikach 


może zanotować numerek roweru jadą | 


powstania styczniowego: Referat okolicznościo- cia nagrody. Osiem pracownie domowych z numer- 


W poniedzialek; dn. 30 bm. o ogdz. 19 w lo-| 


zj kargi 13 od: 
kalu własnym przy ul, ks- Piotra Skarg | instrnktorka Mięezysława Zielińska. Zupa ogórkowa; 


ordan Stajow : 


| mień na knchenkach gazowych, a gdy wreszcie zam 


Venus — film kolorowy pt.: „Księżniczka CY j 


Przy zasłanianiu okna spadłą ze stołka „w 
mieszkaniu własnym przy ul. 6 Sierpnia.3 Hele 
na Pańska, odnosząc pęknięcie kręgosłupa i obra 
żenią czaszki. W stanie nieprzytomny m odwięj 
zióno i ‘to szpitarą. 
* DZ 
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Podczas zasłaniania okien wypadła z okna 
pierwszego piętra domu przy ul. Piotrkowskiej 
86 — Barbara Tomaszewska odnosząc ciężkie 
obrażenia. 


Sk SEE 


eseje s PRZEZIĘBIENIU 
PELE GRPIE iKATARZE 


MOCY SWISI) SZCZE REPO RA TRZE 
Zdarzenia i wypadki 


(Z) Według nieoficjalnych obliczeń, Hczba o- 
fiar trzęsienia ziemi w Chile sięga 34 tysięcy zabi- 
tych, a przeszły 50 tysięcy rannych, 

(—) Czecho . Słowacja otrzymała z Angli 'do- 
datkową pożyczkę w wysokości czterech milionów 
funtów ma sfinansowanie emigracji uchodźców. 

(—) Na terenie Izb Ustawodawczych ukonsty» 
tuowało się nowe porozumienie posłów i senatorów 
katolickich, i 

Porozumienie to dojdzie do skutku za zgodą 
O.Z.N. i obejmować będzie zarówno członków QZN, 
jak i szereg posłów i senatorów niezałeżnych.. - 

(—) Okólnik o nowym prawie prasowym został 
rozesłany do wojewodów i staróstów, 


Wytyczne polskiej polityki- 


WARSZAWA, 28. 1. — Koła miarodajne stolicy 
określają wizytę ministra v. Ribbentropa jako przy- 
pieczętowanie rozmów, które przeprowadził mini- 
ster Beck w Berchtesgaden z kanclerzem Hitlerem. 
Według informacyj z miarodajnych źródeł, nasza 
polityka ustaliła następujące punkty: 

L Stosunki polsko - niemieckie pozostają j na 
przyszłość oparte ną płaszczyźnie zasadniczej de. 
klaracji polsko . niemieckiej z 1934 roku. 

2. Polska zachowuje całkowicie pozycję równo- 
wagi pomiędzy Moskwą a Berlinem, dochowując 
równocześnie wierności swym umowom  sprzymie- 
rzeńczym z Francją i Rumunig, 

3. Polsko « niemiecka umowa z r. 1934 jest in- 
strumentem siabilizacji. 

4. Polska nie przystępuje do paktu antykomin- 
ternowskiego i nie wchodzi w orbitę osi Rzym — 
Berlin, zachowując jednakowo dobre stosunki z pań 
stwami tej osi, jak i mocarstwami PERS BĘ 
eiwnej, tj. z Anglig i Francją. 

5. Wzmocnienie współpracy Śońówiejnej Pol- 
ski i ZSRR pozostanie w przyszłości tylko w dzie. 
dzinie ekonomicznej, bez wiązania się jakąkolwiek 
bądź współpracą połsko -= rosyjską w dziedzinie pv- 
fitycznej. 

6. Niemcy nie będą zaostrzały zagadnień Gdań- 
ska, Kłajpedy i Ukrainy, a na proukraińską propa- 
gandę w Niemczech nałożony bedzie macny tłumik. 
7, O budowie autostrady, łaczątej Niemcy z 
Prusami Wschodnimi przez Pomerze, e czym donv- 
siła prasa angielską į amerykańska, mowy być nie 
może. 

8. Oba państwa ponowią swe wysiłki, zmierzające 
w kierunku rozwiązania zagadnienia swobodnego 
równouprawnionego rozwoju mniejszości polskiej w 
Niemczech i mniejszości niemieckiej w Polsce. 


„Menda Zdrowia” ma 100.109 


zostanie wycofany. 


WARSZAWA, 28. 1. — Netładem jedne- 
go z pism stołecznych ukazał się „Kalel- 
darz Zdrowia” na rok 1939. Kalendarz za- 
mieścjł m. in. artykp dr „ Nowakowskie- 
go ńa teniat «ugóntki, BOY pagujący stecy- 
fizaćję? <żeWrdków OCAR, alkoholi- 
ków” itd. | 

Przeciwko temu wystąpiła Warszaw- 
ska Kuria Metropolitalna. Wydawcy ke. 
darza zostali wezwani do wycofania go z 
nandlu. 


1- 


Czy warszawskie rozmowy 


przyniosą korzyści robotnikom sezonowym? 


ŁÓDŹ, 28. 1. — Powróciła z Warszawy delegacja 
Zw. Zaw. Robotników Sczonowych, która przedło- 


„żyła w Min. Opieki Społecznej i zarządzie głównym 


Funduszu Pracy memoviał, dotyczący żądań sezo- 
nowców łódzkich w zwigzku z zbliżającym się se. 
j zone robót publicznych. Delegacji oświadczano, że 
I właściwe rozmowy z przedstąwicielami łódzkich 
| związków zawodowych seżenewców na terenie Mi- 
nistęrstwa zwołane zostaną dopiero w przyszłym ly» 
godniu. W międzyczasie Ministerstwo hgdzie mogło 
SRRY się dokładnie z treścią memorialu oraz 
zastanowić się nad możliwościami wprowadzenia w 

ycie postulatów, dotyczących zarówno zwiększenia 
| kre dytów na rąk bieżący, jak i wprowadzenią sze- 
ściadniowego tygodnia pracy oraz podwyżki zarob- 


ków. 


ZLIKWIDOWANY STRAJK. 


Strajk w fabryce wstążek firmy Ribbon przy ul. 


MNIEJSZY CZAS — MNIEJSZY GAZ! 


Taki slogan wypłynął na konkursie oszczędnego 
gotowania dla pracownie domowych, odbytym pod 
fachowym nadzorem kierownika propagandy p. Eus 


W Związku Pracy Oby watelskiej Kobiet w | geniusza Repsza w Sklepie Gazowni Miejs kiej (Pio. 
licznym udziale człon trkowska 40). 


Im mniejszy czas, im mniejszy gaz, 
tym lepsza potrawa j wyraźnie jsza nadzieja zdoby- 


kami na ramionach wystartowało w tym oryginal- 
nym konkursie w obecności jury w skład którego 


wchodziły panie: Elżbieta Buttlerowa, delegatka 
Związku Pań Domu, Zofia Wysznacka dełegatka 


Szkoły Przemysłowo - Gospodarczej w Łodzi oraz 


kleps i kompot, przyrządzone smakowicie przy mi- 
nimalnym zużycia gazu der sydowały o zajęciu lep- 
szych miejsc w konkursie. Cicho bez najmniejszych 
szmerów wśród aluminiowego sprzętu uwijały się 
konkurśistki w skupieniu regulując zbyt śmiały pło. 


knięto liczniki nasiąpił najważniejszy moment kon. 
kursy — próbowanie potraw. Panie z jury o wrażli- 
wych na smak podniebieniach po wynotowaniu bra- 
ków i zalet przyrządzonego posiłku zdecydowały 
ostatecznie, iż pierwszą nagrodę (zegarek srebrny 
na ręke) przyznają p. Barbarze Cieślak, druga (ma. 
teviał na kostimn) p. Alfredzie Chojnackiej, trzecią 
(materiał na suknię) p. Katarzynie Więcek, czwartą 
(iarchką skórzana) p. Stanisławie Szustrowej, piątą 
(k omplert bitlizny jedwabnej) p. Grmowefic Fatal- 
skiej, szóstą (materiał na bluzkę) p. Stanistawie Ja- 
żikiej, siódmą: (bielizna) p. Adeli W: zytzyniak 
4 (komplet rhuseczeł) p. Juninie Święn 
szenie zazniezyć npleży, iż konkursy 
Unego gotowania organizowane prenz Dyrckeję Ca. 
zowni Miejskiej vioszą się zoshtżenyjn uznaniem 
, wśród pań doi i pracownie domowych czego do 
wodem wzrastająca stale liczba zgłoszeń do udziału 
w tego rodzaju pożytecznych imprezach, 


PRO RE DROZEJ KĘ 


je 


Kikńskiego został zlikwidowany. Firma przyjęła do 
| pracy zwolnione go w swoim czasie robotnika, wobec 
czego spór zlikwidowano a robotnicy przystąpili 
do pracy, 


-UPOR FABRYKANTA. LE 


Wczoraj inspektor pracy inż. Fefermun inter 
weniował w zatargu o różnice do stawek w fabryce 
Kona przy ul. Pomiors skiej 36/38. Na konferencji 
Kon nie wyraził gotowości do uregujowanią płac, 
wahce czego sprawa znajdzie się: w referacie“ kar- 
nym Inspektoratu Pracy. „a 1) 


PRZED. URUCHOMIENIEM FABRYKI 


Ostatecznie zlikwidowany został wczoraj zatarg 
w fabryce Smarzyńskiego (Senatorska 35/37), gdzie 
część robotników stanęła wabec możliwości redukcji. 
Redukcja miała nastąpić po obecnej przerwie w 
produkcji. 
Wezeraj ustalono kolejność przyjmowania do 
pracy robotników: najpierw zatrudnieni będą nie- 
podległościowcy, polem ci, co wyczerpał już zasiłki 
ustawowe oraz delegat fabryczny. 

Uruchomienie fabryk; nastąpi w pilay tya 
godniu, i 
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Uroczyste „I w Wa „U l. 


WARSZAWĄ, .: 28. 1. —W zoczńteę strajku Szkół 
nego — | lutego 1905 r. — grzanizeję Stow. Uezest. 
ników Walki*o Szkołę Polska ilorocźne: uroczysie 
zehranie w Warsząwie. Będzie. to- tym razem, prze: 
glad ideologii pakolenia, które beato czynny udział 
w walce o szkołę polską We” Wszystkich zaborach 
i nas tępnie tę szkołę w wolnej Polsec worźytę — 
i nadal się jej rozwójem intercstje, nawiązujje do 
spraw obecnego. mlodego pokolenia. 

Ten dwoisiy rzut oka w przeszłość í“ przyszłość 
będzie przedstawiony w krótkich przemówieniach 
siedmiu wybitiych rzłonków Słowarzys go | którzy 
kolejno zębiorą głos. 


Zebranie odbędzie sie w środę, dnia ry Raigo u 

20 punktualnie w auli gimnazjum im. Królowej 
Kówięi (Pl. Trzech Krzyży, róg ul. Wiejskiej). 

Zebranie ma charakter zanik mięty, borgs w nim 

udział członkowie Stowarzyszenia, RPDFESZENĘ wraz 
ingmi Jaką żość z poza We y 
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„kotemodziewięciu ogonach” 


Argu'aenty zwolenników i przeciwników kary cielesnej. 


Londyn, w styczniu. 
Specyficznie angielski w swym pomy- 
śle londyński „Instytut opinii publicznej“ 
zasięga obecnie zdani? Anglików co do ka- 
ry cielesnej w więzi 

„Na rozesłany k dariusz odpowie- 
dzieli prawie wszyscy. W cyfrach rezultat 
ankiety wyraża się: jako 47 proc. głosów 
za natychmiastowym zniesieniem kary cie- 
lesnej, 45 proc. za jej utrzymaniem, 8 proc. 
zaś stanowią niezdecydowani. 

_ Bezwzględni przeciwnicy „kota o dzie- 
więciu ogonach”, jak z dość  makabrycz- 
nym humorem od wieków nazywają w An- 
glii dyscyplinę, używaną w więzieniach, 
twierdzą, że w dobie obecnej, kiedy system 
więziennictwa ulega coraz to radykalniej- 
szym reformom humanitarnym, kiedy wo- 
bec skazańców szeroko jest stosowane ba- 
danie psychiatryczne, a przestępcy, dobrze 
Się sprawujący w czasie odbywania kary, 
otrzymują „urlopy”* dla odprężenia ner- 
wów, kiedy słynne „hard labour* (ciężkie 
roboty) definitywnie przestaną istnieć w 
kodeksie karnym, skasowanie śmiesznego 
i ohydnego anachronizmu, jakim jest bat 
(whip), staje się naglące. 

Zdaniem przeciwników systemu, poni- 
żającego człowieczeństwo, barbarzyńskie 
narzędzie sprawiedliwości powinno zostać 
wycofane z użycia, i jedynie pokazywane 
odtąd w sławnym „Muzeum Okropności 
j: oe obok dawnych przyrządów do 
ortur. 


Natomiast drugi odłam społeczeństwa, 
którego rzecznikiem może być pan Silas 
Ohander, inspektor „Borstal Prisons“ (do 
mów poprawczyca dla małoletnich), ma 
inny pogląd na sprawę. 

— „Kot o dziewięciu ogonach“ przy 
dzisiejszej jego konstrukcji — mówią zwo- 
lennicy bicia — nikogo nie zabił i nikogo 
nie zranił. Zarzuty, jakie mu stawiają, to 
to, że stanowi zabytek średniowiecznych 
represyj, i że piętnuje moralnie raz na zaw 
sze tego, kto otrzymał chłostę. Uczucia po- 
hańbienia nic już nie zdoła zatrz2ś. Tym- 
czasem, prawdą jest, że bat w kolosalnej 
mierze przyczynił się do obniżenia ilości 
zbrodni w Anglii. Przestępcy boją go się 
panicznie, i zostało stwierdzone niezbicie, 
że się nie zdarzyło aby czy to wielki, czy 
pomniejszy kryminalista, który się z nim 
zapoznał stał się recydywistą. 

Dawniejszy bat miał końce rzemienne. 
Obecnie dziewięć „ogonów“ skręconych 


jest ze sznura o przepisowej grubości je- 
dnej ósmej cala.. Razy bardzo bolesne, wy- 
imierzane wprawną ręką wyspecjalizowa- 
nych dozorców, nie pozostawiają żadnego 
ślądu na skórze delikwenta. 

Więzień, skazany na chłostę za dodat- 
kową przewinę: próbę ucieczki, krnąbr- 
ność, a przede wszystkim za surowo kara- 
re czynną zniewagę strażnika, poddany by 
wa oględzinom lekarskim. O ile stan zdro- 
wia jest uznany za zadawalający, orzecze- 
nie wraz z wyrokiem wysłane jest dla urzę 
dowego potwierdzenia do „Home Office“ 
(Biura Centralnego). Stamtąd, po prze- 
prowadzeniu śledztwa, przychodzi nakaz 
wymierzenia kary, przy czym nierzadko się 
zdarza, że ilość razów, wyznaczona przez 
sędziego zostaje zmniejszona nawet do po- 
łowy przez litościwsze serca funkcjonariu- 
szów kancelaryjnych. 
| Wyprowadza się więźnia z celi, zdejmu 
je mu koszulę i ściągniętymi na klamry pa- 
sami przywiązuje do „rack'a* (specjalnej 
ramy drewnianej) z tą samą precyzją, co 
pacjenta do stołu operacyjnego. Wogóle, 
wszelkie szczegóły są przewidziane dla 
uniknięcia jakiegokolwiek wypadku. 

Ręce i nogi są unieruchomione, a brzuch 
oparty o poduszkę. Lina na bloku pozwała 


na wyciągnięcie ramion do dowolnej wy- 
sokości. 


EMI MOCZU 
Paryżanin zgubił w toalecie 


100 tysięcy franków 


Pewien paryżanin, jadący z Lozanny 
do Genewy, udał się do ubikacji toałetowej, 
gdzie do otworu wpadła mu paczka zawie- 
rająca 100 banknotów  tysiącfrankowych. 
Na najbliższej stacji kolejowej paryżanin 
zawiadomił władze o swej zgubie i przy 
pomocy służby kolejowej zdołał znaleźć na 
torze lub u stóp nasypu 85 tysięcy franków. 
15 pozostałych banknotów dotychczas nie 
znaleziono. 


Uszy i szyję ochrania gruby wałek fil- 
cowy. 

Obowiązkowa jest przez cały czas obec 
ność lekarza i władz więziennych. 

— Ready? (Gotowe) — zapytuje straż 
nik, trzymający „kota, 

— Go! (Naprzód!) — pada komenda. 
Rozlega się świst bata, spadającego na ob 
nażone plecy, a jednocześnie straszliwy 


E 


— Raz! — liczy stojący z boku do- 
zorca. 

—Dwa! 

— Trzy! 

Trudno uwierzyć, aby nie straszny z po- 
zorn instrument mógł wywierać takie wycie 
i zadawać taki ból, 

Rzecz w tym, że wzmagające się z każ 
dym uderzeniem cierpienie jest nie tylko fi- 
zyczne. Nerwy nie wytrzymują próby i po- 
zostawiają ślad w psychice skazanego w 
formie strachu przed powtórzeniem tej 
kary. 

Małecki. 
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Sirach więźniów angielskich przed Niemcy piją mniej kaw 


Trochę nowin z nad Szprewy. 


Dymisja dra Schachta i szerokie peł- 
nomocnictwą dra Funka spowodowały at- 
mosferę gorączkowego oczekiwania skut- 
ków tych doniosłych przesunięć personal- 
nych. 


Ja, jako przejezdny i cudzoziemiec, mu 
gę tylko na razie podzielić się zebranymi 
tu i ówdzie wiadomościami z różnych dzie- 
dzin: 


Oto, ma przykład, jak wygląda, oficjal- 
nie opublikowane, odżywianie niemieckiego 
żołnierza: chleba na dzień 750 gramów. 
Rano: kawa z cykorii lub kakao i 30 gra- 
mów masła lub 125° gramów marmelady; 
w południe: 150—180 gramów mięsa, je- 
dno do półtora kilo kartofli, 200—300 gra- 
mów jarzyny, tłuszczu 10—15 gramów. 
Wieczorem: 30 gramów masła i 100—125 
gramów kiełbasy, albo ryby suszonej lub 
z konserw. 


Od 1 lutego będzie wprowadzona dla 
ludności cywilnej kartka na kawę. Obecnie 


kawę wolno sprzedawać każdemu w ilości, | 


nie przewyższającej 10 deka, ` 

Wprowadzono we wszystkich  zakła- 
dach przemysłowych, gdzie uznano to za 
wskazane, 10-godzinny dzień pracy, acz- 
kolwiek w zasadzie utrzymano nadal dzień 
ośmiogodzinny, 
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Najnowszy hydroplan francuske) marvnsrti. 
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W pobliżu Marsylii odbył się próbny lot nowego hydroplanu francuskiej marynarki 
wojennej, zaopatrzonego w dwa molory po 900 koni mechanicznych. 


Maria Szelechow 


Pojedynkowaliśmy się o świcie. 


Moim sekundantein 


ogromu jego uczucia. 


Żadna kobieta na jej miejscu nie 
] l 


pośrednio po otrzymaniu świadectwa na- 


— Nie jestem cię godzien, wybacz mi... — wyszeptał 
ze skruchą. — I wiedz jedyna, że wierzę w ciebie... 


W myśl pewnych przepisów planu czte 
roletniego, krawcy niemieccy, obowiązant 
są, pod rygorem surowych kar, prowadzić 
rejestzy z nazwiskami i adresami klientów. 
oraz dokładnym wyszczególnieniem spotrze | 
bowanej ilości materiału i wpłaconych sum. 
Książki będą kontrolowane w określonych 
terminach przez inspektorów  rządowycł 
którzy w razie potrzeby będą mogli wyst 
wić każdemu, oparte na cyfrach, świade- | 
ctwo skąpstwa lub rozrzutności. 


Dużo się mówi o reformie szkolnictwa 
w III Rzeszy. Obecnie młodzież kończyć. 
będzie szkołę średnią, mając lat 17. Bez- 


stępuje wcielenie do hufców pracy, będą- 
cych dla chłopców przygotowaniem do słu 
żby wojskowej. 4 


Skrócenie lat nauki szkolnej ma naste- 
lu umożliwienie szerokim masom jak net 
wcześniejszego ożenku. 


ud 
Wciąż się słyszy wyrzekania na dotkli- 
wy brak lekarzy w Niemczech. i 


Do tego stopnia daje się to we znaki, 
że ministerstwo oświaty, dla szybkiego 
zwiększenia kadr medyków praktykujących 
zmniejszyło o cztery semestry studia stu- 
dentów. Wysiłek więc zarówno uczących. 
się, jak i profesorów będzie kolosalny 
gdyż już normalny, 1i-semestrowy kurs 
medyczny wymaga wytężonej pracy. - z 


Lekarze ubezpieczalni nie są w stańte 
obsłużyć niezliczonych ubezpieczonych, le-- 
czenie zaś prywatne kosztuje dwa i trzy. 
razy drożej, niż dawniej, stało się więc | 
na ogół niedostępne, U 

Na polepszenie sytuacji wypadnie je- 
szcze poczekać dość długo. | 

Oczywiście, brak lekarzy spowodowało. 
także w znacznej mierze przenoszenie ich 
do wojskowej służby sanitarnej. 1 


i GĄSECKIEGO 
tylo w epakowaria higienicznym w TOREBKACH 


Pierścień 
GRZECHU 


Powiesc 39 


| 


Hrabia-rozbi tek 


'Śąpiel gotowa, 


Lokaj: 
panie hrabio' 


był zamieszkały w „Gwieżdzie wieczornej” emerytowany 
oficer austriacki sekundantem d'Akosty jakiś mały 
brunet o przebiegłych oczach, głośno tytułujący się „księ- 
ciem Witow”, ale wyjątkowo nie podobny do arystokra- 
ty, przypominający raczej żyda-handlarza. 
Przypuszczam, iż Argentyńczyk był zasadniczo niezłym 
strzelcem, lecz ręce jego trzęsły się, choć zachowywał się 
wyzywająco i niedbale. i 
Strzelił pierwszy i chybił. Wycelowałem z kolei... wi- 
działem jego złośliwie uśmiechniętą twarz... Padł strzał... 
Pedro zachwiał się i runął na ziemię, zalewając się krwią. 
Okazało się, iż był śmiertelnie ranny. Podszedłem do 


niego. ś 
— Przysiągłem, że za jej krew zapłacisz życiem. 
Hammerstein znów przerwał opowiadanie — nie był 


w stanie powtórzyć Beacie ostatnich słów umierającego, 
słów, które jak rozpalone żelazo zapadły mu w duszę. 
Głęboko wrył się w jego pamięć szątański śmiech Pedza 
i wykrzywione zemstą usta, które rzuciły te słowa... <te 
przeklęte słowa: 

— Głupcze.. Nie warto było bić się o taką dziew... 
— nie dał mu skończyć, szalonym ruchem rzucił się na 
niego i gdyby nie ciężki oddech i śmiertelna bladość 
umierającego, zadusiłby go na miejscu. 

— Milcz , podły. (To zemsta godna ciebie. Lecz ci 
nie wierzę... Kłamiesz nawet w obliczu śmierci. Ale 
wiedz, że cuchnący brud twych słów nie splami jej nie- 
skalanej czystości... 

— Ha, ha, ha... nieskalana czystość!.. — Pedro za- 
krztusił się krwią, która buchnęła mu z gardła, padł na 
wznak, wijąc się w agoni. Nagle wyprostował się jak 
struna i skonał... 

Straszne słowa Pedra prześladowały 
Eryka. 

— A jeżeli między nimi coś było? Może ona ukrywa 
przede mną swe uczucie do Argentyńczyka? Dlaczego 
wyjeżdżała z nim na daleki spacer? Dlaczego wiadomość 
o jego śmierci wywarła na niej takie wrażenie? 

Wpił w nią swe płonące, pełne pytania oczy. Lecz 
w jej smutnym spojrzeniu wyczytał prawie dziecinną nis- 
winność. A te dumne usta... Czyżby potrafiły kłamać? 

— Beato, Beato — zabrzmiał jego krzyk, pełen roz- 
paczy i nadziei — męczę się nieludzko, zlituj się nade 
mną, przecież kochasz mnie trochę, rozumiesz moje cier- 
pienie? 

Spojrzała na niego, pełna tkliwości i podziwu dla 


zakochanego 


odrzuciłaby tak mężnego i oddanego serca wspaniałego 
mężczyzny o glębokich płonących oczach i postawie 
gladiatora. 

Czuła jak rumieniec zapala jej policzki, krew krąży 
szybko, a tala pożądania napełnia ciało. Nie panując nad 
sobą, objęła jego szyję i przywarła do jego ust dlugim 
namiętnym pocałunkiem. Zdawało się im, że leca w głę- 
boką otchłań, na dnie której kwitną cudowne jadowite 
kwiaty o odurzającej grzeszno-słodkiej woni... 

Eryk oprzytomniał pierwszy. Niesłychanym wysiłkiem 
woli lekko odsunął od siebie ukóchaną, starając się upo- 
rządkować myśli. Nie mógł jej całować i pieścić, nie 
przekonawszy się przed tym, że jest naprawdę kochany, 
że uczucia jej nie dzielil z nim znienawidzony Argentyń- 
czyki kłamstwo nie stało na drodze ku ich szczęściu... 

— Alcione, wybacz mi... nie zrozum żle mego pyta- 
nia... Błagam cię, powiedz mi, czy... nic nie łączyło cie- 
bie z d'Akostą?.. Błagam o prawdę... Potrafię wszystk? 
zrozumieć... tylko chodzi mi o prawdę...  Przejęlaś się 
bardzo jego śmiercią.. Dlaczego?.. Dotąd nie powie- 
działem jeszcze słów decydujących.. chciałem najpierw 
zemścić się za ciebie... Pragnę cię całym sercem, ale chce 
i muszę wiedzieć, czy kochasz mnie, czy żaden cień nie 
stoi na przeszkodzie naszemu szczęściu?.. 

— Co za szalony pomysł!.. Ja miałabym kochać Pe- 
dra?.. tego nędznika.. — z oburzeniem krzyknęła Beata. 
Jak śmiał ją posądzać o to? Trzęsła się cała od obrazają- 
cego jej godność podejrzenia Eryka, lecz jego smutna 
twarz i pełen miłości i pokory błagalny wzrok stłumił jej 
gniew: 

— Mam wielki żal do ciebie, 
przebaczyć, © ile przyrzekniesz mnie, iż nigdy nie obrá- 
zisz mnie podobnym podejrzeniem. Wiedz szalony chło- 
paku, iż tylko o tobie myślałam i myślę, tylko ciebie pra- 
gnę kochać. 
Pedra jedynie dlatego, że przykro mi było, że szczęście 
nasze kojarzy się ze śmiercią. Zresztą przebaczyłam mu 
dawno i zapomniałam ©0 nim, jak o ciężkim, przykrym 
śnie... 

Uśmiechnęła się i wyciągnęła do niego ręce. 

— Więc wszystko w porządku? Nie masz już żadnych 
wątpliwości? 

— Jak mogłem, jak śmiałem ja podejrzewać... 

Eryk nie śmiał podnieść na nią oczu. Był szczęśliwi 
ï pełen uwielbienia dla tej dumnej i czarującej dziewcz: 
ny, którą chciał mieć dlą siebie, jedynie dla siebie... 


ale gotowa jestem ci 


Rozpłakałam się na wiadomość o śmierc! * 


— Stryjku drogi, czy nie masz nic przeciwko temu, 
byśmy wyznaczyli nasz ślub na 25 maja? Ta 

Beata położyła ręce na ramiona siedzącego na tarasie 
barona, czule zaglądając mu w oczy. Donnerberg drgnął, 
wyrwany nagle z zamyślenia. Ostre kleszcze bólu ści- 
snęły mu gardło, paraliżując na chwilę mowę, Widział 
blisko nad sobą kochaną czarnowłosą główkę, jej spoj- | 
rzenie jasne i radosne, jej świeże rozchylone w uśmiechu 
usta, kuszące i pąsowe niby płatki polnego maku. Pod- i 
sunęła do jego nóg niski taburecik i wdzięcznie niczym 
mała dziewczynka usiadła przy nim, patrząc mu w oczy 
z tkliwością i lekkim niepokojem: 

— żle wyglądasz, stryjku... I tej głębokiej zmarszczki 
nad brwiami nie miałeś, czy aby nie czujesz się niezdrów* 
Smutno mi, że nie cieszysz się móim szczęściem... 

— Mylisz się, maleńka. Całym sercem pragnę tweq) 
szczęścia, obawiam się tylko, czy Eryk da ci właśnie ta 
szczęście, którego jesteś warta... I czy ty, dziecko moje, 
kochasz go istotną prawdziwą miłością, czy nie poddajesz 
się przypadkowemu porywowi serca, omamionemu pięk- 
nem i poezją otoczenia? Sama mówiłaś mi kiedyś, że na 
Capri nie można nie być zakochaną. Czy na uczucie twc= 
je do Eryka nie wpłynęła właśnie cudowna wyspa ma- 
rzeń? Być może na prozaicznym gruncie Niemiec pryśnie 
czar tej wyśnionej miłości i serce zrozumie, że się... po- 
myliło? 

Beata opuściła wzrok pod badawczym spojrzeniem 
barona. Dlaczego’ nie mogła prosto i zdecydowanie spoj- 
rzeć m4 w oczy i odpowiedzieć bez wahania, że wierzy, 
iż Eryk jest. właśnie tym jedynym, o którym marzyło jej 
spragnione kochania serce? ff, j 

Odpowiedziała zamyślona, 
żowe falbanki swej sukni. 

— Któraż dziewczyna mie doświadcza rozmaitych 
wątpliwości przed tak ważnym krókiem, jak małżeństwo? 
Eryk kocha mnie bardzo... ja go też... wierzę, że będzie- 
my szczęśliwi... © «> JswywieydNĄ n, -g 

— Daj Boże — wyszepłał Daron. ` Taa 

Nie wątpił, że Eryk kocha Beatę... ale ona, czarnowłó- 
są czarodziejka z wieczną tęskną tajemnicą w swych 
przepaścistych oczach. czy ona l: „ua go także?.. Św) 

Pocałowat*"y barona, zerwa' 1 se i niby różowy mó- 
tyl pomiżsce 1 o» ogrodu, r etort poprzez zieleń lekką 
jak skrzywa ; «ową szari? 


przebierając pałcami tó- 


ky 


FENA ZE STOLICY 


Zycie Warszawy w kiiku wierszach 


= Miejska Służba Zdrowia prowadzi sze- 
reg działów, przy czym niektóre obsługują 
ogół mieszkańców stolicy, niektóre zaś tyl- 
ko pewne kategorie ludności. Na pierwszy 
plan działu zdrowia obejmującego wszyst- 
ich mieszkańców, wysuwają się sprawy 
sanitarne. Czynności sanitarne wykonywu- 
ją lekarze i kontrolerzy Ośrodków. Zdrowia 
i Opieki, dążąc do poprawy stanu higieni- 
znego zakładów przemysłowo - handlo- 
wych, w szczególności o charakterze spo- 
kywczym. Badania bakteriologiczne pró- 
bek odbywają się w Miejskim Instytucie 
Higieny. Miejska Służba Żdrowia prowa- 
dzi poza tym walkę z chorobami zakaźny- 
mi. Akcja ta polega na wykonywaniu co- 
iziennego nadzoru i bezpośrednich czynno 
jci, zmierzających do zahamowania ewen- 
nalnych epidemij. Placówkę pomocniczą 
ila tego działu stanowią Miejskie Zakłady 
banitarne. Działem przeznaczonym nie dla 
bgółu, lecz tylko dła pewnej kategorii mie- 
izkańców, jest dział opieki lekarskiej, spra 
wowany przez lekarzy i pielęgniarki ubo- 
kich. Tu główną rolę spełniają Ośrodki 
Zdrowia i Opieki Społecznej, przekształ- 
tone obecnie w placówki, niosące wszech- 
itronną pomoc ubogim chorym. W ten spo. 
sób zorganizowana apieka higieniczno - 
ekarska umożliwia zwiększenie zasięgu 
wałki z chorobami społecznymi i ograni- 
szenie liczby chorych umieszczanych w 
izpitalach. 
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Ubezpieczalnia Społeczna w Warsza- 
vie przedłużyła umowę zbiorową z zarzą- 
lem Zrzeszenia Lekarzy Ubezpieczalni 
społecznej do czasu ustalenia nowych wy- 
ycznych do tych umów, zachowując przy 
ym wszystkie dotychczasowe warunki pra 
jv i płacy. 
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| Pracownicy piekarni miejskiej złożyli 
la F.O.N. ponad 4000 zł. Kwota ta zebra- 
la została niezależnie qd ogólnej zbiórki, 
| wać wśród pracowników miej 
kich. Kwota odpowiada równowartości 


dniowych zarobków każdego pracowni- 
ka piekarni miejskiej. 
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głosków ze m. fabr. „KOGUTĘK" 


l GĄSECKIEGO 
ra w opobowaniu bigieziczym w TOREBKACH 
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iiawtócony grzesznik. 
, Deszczowa jesieńna pogoda zaciemni- 
a salon. Marta zamknęła książkę, którą 
vłaśnie przeczytała i westchnęła: „A więc 
eszcze jeden wieczór długi, i samotny... 
frzeba będzie zacząć robić na drutach szą- 
ik dla Henryka“, 


| W koszyczku do robót ręcznyca, wy- 
bełnionym różnokolorowymi motkami weł- 
iy, wybrała najpiękniejszy odcień i zasia- 
lła do roboty na miękkiej kanapce, roz- 
nyślając jednocześnie o swej przeszłości, 
15 rdx życia, dziesiąty miesiąc po ślubie i 
aka okropna samotność, takie straszne roz 
wanie! Sierota, wychowywana przez 
kształconą i dobrą, lecz surowych zasad 
ogala ciotkę. Marta odczuła radosną na- 
lzieję pełnego życia, gdy przedstawiono 
ej Henryka Wardera. Ten młody czło- 
viek, zimny i opanowany, podobaż jej się 
bd razu bez zastrzeżeń: czyżby to była mi- 
ość? 
| Kilka tygodni narzeczeństwa, wystaw- 
ty ślub z orkiestrą i chórami, potem piękna 
bodróż poślubna do Egiptu... Marta ma- 
fzyła od dawiia o tym wszystkim, sądziła 
jednak, że odbywać się to będzie w innej 
itmosferze... 
_ Od chwili, gdy młode małżeństwo za- 
nstalowało się w Paryżu, Henryk był bar- 
dzo zajęty w fabryce, którą mu oddał oj- 
biec, Ciotka Florentyna mieszkała w Lyo- 
1ie, ródzice Henryka na wsi a w Paryżu 
Marta nie miała żadnych znajomości. W 
zagu pierwszych tygodni, Henryk, prawie 
gażdego wieczoru, proponował jej upszej- 
mie: 
<- — Może pójdziemy się zabawić, Marto? 
Dokąd chciałabyś się udać? 
_ Młoda kobieta, entuzjastka poważnej 
muzyki, wybierała zazwyczaj Operę lub 
koncert klasyczny, nie wiedząc jak bardzo 
nudzi tym swego małżonka. 


_ Od czasu do czasu, Henryk usprawie- 
dliwiał się: 

| — Jestem zmuszony zostawić cię samą... 
Mam ważne posiedzenie. 


Kkraieczkci. 
4 l eD EB GG 
rog licyżacii. 


ge: 


| 


mem Ukryte mebelki. 


Postanowiłem dzisiaj zająć się dziedzi 
ną w praktyce zupełnie dla mnie obcą, mia 
nowicie: sennikami „egipskimi“, Obcą dla- 
tego, że nigdy nic mi się nie śni. Jak wszy 
scy ludzie o czystych suinieniach, mam sen 
mocny, jak dziecię niewinne į bez widzia- 
del. Mimo to kwestia senników frapuje 
mnie oddawna. Czytałem nawet, wypoży- 
czony od pracownicy domowej, sennik e- 
gipski i z przykrością stwierdziłem, że ab- 
sołutnie mi on nie odpowiada. Dlatego po- 
stanowiłem sam ułożyć sennik, według 
wszelkich prawideł sztuki i wiedzy egip- 
skiej przygotowany na użytek służby do- 
mowej jakoteż szerokich mas ludowych. 

Aby zorientować czytelników w epoko- 
wej wartości tego dzieła przytaczam poni- 
żej krótką, wprawdzie, ale nie mniej cenną 
dla współczesnych i potomnych próbkę, 

Jeżeli więc przyśni się: 

Strażak — należy zaraz po przebudze- 
niu zęby starannie szczoteczką i pastą, lub 
choćby miętą umyć. Inaczej spotka się przy 
krość w ciągu najbliższych trzech dób. 

Fiołki przyśnią się — należy sprawdzić 
we wszystkich kątach kuchni, czy brudów 
gdzie nie ma. Jeżeli są — nieszczęście w 
rodzinie. 

Radio się przyśni — złodzieje okradną. 

Pluskwy w łóżku przyśnią się — wyde 
zynfekować mieszkanie. 

Cielęcina przypalona — „koszykowe* 
wyda się rychło. 

Pająk się przyśni — pajęczynę i kurze 
starannie wytrzeć trzeba. 

Teatr się przyśni — płacz następnego 
dnia. 

Naturalnie sennik będzie dziełem obszer 
nym, składającym się z 365 sennikowych 
przepowiedni. tak aby każdy nabywca a 
raczej nabywczyni sennika miała na każdy 

dzień, a właściwie każdą noc roku inny 
sen, Właściwie wiarę w senniki- możnaby 
wykorzystać pod każdym względem. Mo- 
żnaby ułożyć specjalne senniki dla posłów 
i dla radnych miejskich, nakazujące wyko- 
nywanie takich to a takich pożytecznych 
czynności. Senniki dla dzieci nakazywały- 
by, gdy się przyśni np. słoń z szyją żyrafy 
— w Ciągu tygodnia starannie odrabiać ra 
chunki, aby uniknąć nieszczęścia. Specjal 
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Z Pszczyny donoszą: 
W Zawiści pow. pszczyńskiego wy 
buchł z niewyjaśnionej przyczyny pożar na 
strychu domu Kindowej. Budynek ten zaj- 
mował jako lokator Franciszek Chrószcz z 
rodziną. 
Przerażona wybuchem pożaru żona 
Chrószcza — Rozalia wybiegła z mieszka- 
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— Przyrzekłem jednemu z bliskich 
mych przyjaciół, że spotkam się z nim 
dzisiaj... Moi_koledzy narzekają, że ich zu- 
pełnie, zaniedbuję, 

Marta spytała nieśmiało: 

— Dlaczego nie zaprosisz ich do nas? 

— To jest niemożliwe. Moi koledzy są 
albo dzikusami, starymi kawalerami, nie 
znoszącymi kobiet, albo cyganątni, o Wy- 
glądzie i zachowaniu zbyt swobodnym, jak 
na twoje pojęcia... 

A Marta pomyślała sobie: „I on także 
pewnie był nieprzyjaciełem kobiet“, Dla- 
czegoż w takim razie ożenił się ze mną? 

Nie wiedziała bowiem, że jej pokaźny 
posag przyczynił się wielce do uzdrowienie 
zakładów przemysłowyca Henryka. Nie wie 
działą również, że zdecydował się na to; 
małżeństwo po długich i dramatycznych 
scenach z ojcem, przejąwszy się już z góry 
nieusprawiedliwioną niechęcią wobec nie 
die winnej młodej dziewczyny... 

Pomimo to Henryk, który uważał się 
za doskonale wychowanego dżentelme 
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ny sennik dla żon przewidywałby czuiość 
dla męża bez względu na godzinę jego noc 
nego powrotu do domu. Sennik dla szofe- 
rów wspominałby o ostrożnej jeździe i t. d. 

Słowem możnaby przy pomocy senników 
egipskich ułożyć cały system pedagogicz- 
ny dla wszystkich warstw i stanów. Dla 
przemysłowców na przykład sen o Berezie 
oznaczałby poważne przykrości z powodu 
samowolnego obniżania zarobków, czy nie 
dawania urlopów. Dla młodych dziewic gro 
źny byłby np. sen o smoczku. 

Sny niewątpliwie stanowią dziedzinę 
niezwykle intrygującą. Zawsze z zaintere- 
sowaniem słucham opowieści ludzi, którzy 
miewają sny, o różnych niesamowitościach, 
jakie im wydarzają się w sennych marze- 
niach. To są szczęśliwi ludzie. Przynaj- 
mniej w nocy mogą być milionerami i Sza- 
stać forsą na wszystkie strony. Ponieważ 
człowiek przesypia niemal połowę swego 
życia, więc właściwie powinien być szczę- 
śliwy, że przynajmniej w 50 procentach ży 
cia jest zamożny i robi co mu się podobe. 

GEDALI. 

Gedali Fromstein również miał sen. Śni 
ło mu się, że przyjdzie komornik i zlicytuje 
mu wszystkie ruchomości. Ponieważ From 
stein rzeczywiście miał wyznaczoną przez 
komornika licytację, przeląkł się snu w od- 
powiednim momencie, w przeddzień licyta- 
cji, wszystkie co cenniejsze przedmioty, cha 
ciąż „zajęte“, jednak ukrył. 

Gdy nazajutrz przyszedł komornik, ce- 
lem przeprowadzenia sprzedaży, Gedali na 
iwnie tłumaczył się, że nie wie, co się z rze 
czami stało. Jeszcze wczoraj były - oświad 
czył — a dzisiaj ich nie ma. Może złodzie- 
je ukradli? Może kredens i radio ubrały 
czapkę-niewidkę i tylko udają, że ich nie 
ma. 

Ponieważ komornik był człowiekiem po 
zbawionym fantazji, spisał protokół, z któ- 
rego wynikało, że Gedali zajęte ruchomości 
ukrył. 

W wyniku tego faktu Sąd Grodzki ogło 
sił wyrok, mocą którego Gedali Fromstein 
skazany został na trzy miesiące aresztu Z 
zawieszeniem, wobec dotychczasowej nie- 
karalności, wykonania wyroku na lat pięć. 

Jerzy Krzecki, 
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odczas požaru. 


nia na podwórze i nagle strąciwszy przy- 
tomność, upadła. Przewieziono ją natych- 
miast do szpitala w Orzeszu, lecz Chrócz- 
czowa w drodze do szpitala zmarła. We- 
dług orzeczenia lekarza przyczyną zgonu 
był udar serca. Zwłoki odstawiono do kost 
nicy szpitala w Orzeszu, 


dziej elegancki. W pewien czas potem 
spotkał się jednak z nią przypadkowo. Na- 
stępnie popełnił tę nieostrożność, że umó- 
wił się z nią na drugie spotkanie. Znajo- 
mość została „odnowiona. 

I tak młody małżonek rozpoczął po tro- 
chu powracać do swych  kawalerskich 
przyzwyczajeń. 

Tego właśnie październikowego wie- 
czoru, Maria pogrążyła się w rozmyśla- 
niach nad swym losem. Wyczuwała,.że w 
stosunkach pomiędzy nią, a mężem, kryje 
się jakieś nieporozumienie. Szukałą jed- 
nak na próżno środka, aby je zlikwidować. 
Po kłótni, gniewie — można się pogodzić, 
przeprosić. Stosunki jej i męża były jed- 
nak tak poprawne i bez zarzutu, że nie było 
sposobu by je zmienić. 

Weszła pokojówka, przynosząc wieczor 
ną pocztę na tacy. 

— Czy mam zapalić światło? 

— Owszem, zapal i zaciągnij rolety. 

Marta rzuciła Ckiem na leżące obok li- 
sty i odrazu zauważyła jeden, w lila ko- 


lktóre wstydzą się reklamy, nie zasługują na zaufanie 


przyrzekł sobie zachowywać się bez zarzu- percie, zaadresowany drobnym, kobiecym 
tu, wobec swej małżonki. Ponieważ zaś|pismem, pachnący z daleka tanimi perfu- 
ona nie żaliła się nigdy na swe opuszcze-j mami. „A więc będę musiała znieść jesz- 
nie i samotność — sądził, że jest zupełnie 'cze i to...“ pomyślała zgnębiona. Nie zdą- 
szczęśliwą. Od pierwszego z nią spotka- | Żyła jednak nawet wziąć listu do ręki, gdyż 
nia, widząc przed sobą bladą i spokojną |W tej chwili wszedł Henryk. 

szczupłą blondynkę, nieco nieśmiałą w za- — Dobry wieczór Marto. Nikt do mnie 


choówaniu, osądził ją jako typ „wygodnej 
żony'. Nie wiedział, że Marta ma umysł 
żywy i serce gorące, zdolne -do miłości i 
pragnące jej silnie, zbyt dumne usposo- 
bienie jednak, by przyznać się do swej po- 
rażki i starać o uczucie męża. 

Coraz częściej opuszczona, coraz bar- 
dziej samotna, Marta starała się wypełnić 
sobie czas jak mogła. Zwiedzała więc wyj 
stawy i muzea, chodziła na koncerty, do 
teatru i kina, 

Henryk zadowolony był z takiego jej 
postępowania. Zauważył z przyjemno- 
ścią, że nie hrbiła się narzucać. Przed ślu- 
bem, była w życiu Henryka pewna Ginet- 
ta, mała tancereczka „pożerająca” na stroje: 
i klejnoty większą część jego zarobków. 
Z chwilą zawarcia małżeństwa z Martą, 
Henryk postanowił zerwać z kochanką, cze 
go też dckonał w sposób możliwie najbar- 


nie dzwonił? 

— Nie. Ale może -przejrzysz swoją po- 
cztę. 

Zobaczywszy list, Henryk zmarszczył 
brwi i rozdarł kopertę, udając obojętność. 
Przebieg szybko oczyma treść i przybraw- 
szy minę roztargnioną, zmiął list w ręku i 
rzucił go do kominka, pragnąc widocznie, 
by się spalił. Pech chciał, że list padł obok 
kanapy, na której siedziała Marta. Młoda 
kobieta udając również obojętność, podnio- 
sła go zwinęła w rolkę i rzekła do męża: 

— Henryku! Może potrzymasz mi włó- 
czkę, którą chcę nawinąć na ten papier. 

I gdy ręce młodego człowidka zostały 
unieruchomione pod pasmem- włóczki, Mar- 
ta poczęła okrecać jej koniec do koła fatal- 
nego listu, który wkrótce zniknął calkkowi- 
cie pod warstwą szafirowej wełny. 

Podczas kolacji, Henryk myślał cały: 
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Ze Lwowa donoszą: 

Jeden z mieszkańców Rzęsny Polskiej, 
wracając z Lewandówki w kierunku Rzę- 
sny drogą na przełaj przez pola, zauważył 
w pewnym miejscu, wystającą z rowu, Wy- 
pełnionego gęstą cieczą, ludzką głowę z na 
sadzoną na niej czapką kolejową. 

Przerażony swym odkryciem, przecho- 
dzień zawiadomił władze bezpieczeństwa. 
Niebawem przybyli na miejsce funkcjona- 
riusze policyjni i przy pomocy mieszkań- 
ców sąsiednich domów wydobyto z rowu 
denata. Okazał się nim 48-letni Wawrzy- 
niec Klepacki, numerowy kolejowy, zamie 
szkały w Lewandówce, 

Wdrożone dochodzenia ustaliły, że Kle 
packi jeszcze przedwczoraj wieczorem przy 
był do domu w różowym humorze i wywo- 
łał scysje ze swą rodziną, po której nagle 
zdecydował się na opuszczenie domu. Po 
wyjściu z mieszkania Klepacki udał się w 
kierunku Rzęsny Polskiej. W odległości ©- 
koło 2 km. od domu, gdy szedł polami, za- 
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SOBOTA, 28 STYCZNIA. 
WarSzawa l (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.00 „Dzieci Pana Majstra* — słuchowisko dla 
ieci 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonsnin nrkiestry Roz- 
ośni Lwowskiej 

16.06 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Kronika literacka 

16.30 Koncert kameralny 

17.10 „Złote liście“ — felieton 

17.25 Audycja muzyczna — z Poznania 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Audycja dla Polaków za granicą 

19.15 Koncert rozrywkowy — z Katowie 


20.35 Audycje Isiormucyjne: Dziennik wieczorny. 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor. 
towe. -Nasz program na jutro 

21.00 Muzyka taneczna 

21.55 „Fifi ma głos“ — rozwiązanie Konkursowej 
Godziny Niespodzianek 

22.10 Godzina niespodzianek — z Katowie 

22.53 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 

23.15—1.00 Muzyka taneczna z płyt 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


14.00 Muzyka obiadowa — z Katowie 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

18.00 Poradnik sportowy dla robotników 

1810 Muzyka z płyt 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

22.55 Wiadomości bieżące 

23.05 Zakończenie audycyj 


FIRMA i 


czas o liście Ginetty, zaplątanym w kłębek 
włóczki. Jasne było przecież, że młóda 
kobieta, skończywszy robotę, przeczyta list 
i dowie się o zdradzie męża... A do tego 
Henryk jako „,stuprocentowy dżentelmen“ 
nie chciał absolutnie dopuścić. Zaczął 
więc zastanawiać się nad sposobami wy- 
brnięcia z sytuacji. Wiedział, że Marta 
wtedy tylko pracuje, gdy jest sama, posta- 
nowił więc, dotrzymać jej towarzystwa, 
dopóki nie skończy szalika. 

— Nie wycnodzisz dziś wieczorem, Hen 
ryku? spytała młoda kobieta. 

— Nie... Deszcz pada, trudno psa na- 
wet z domu wypędzić.., 

— Ależ nic podobnego! — Deszcz już 
dawno przestał padać. 

— Tak, ale boli mnie gardło i wilgoć 
mogłaby źle na mnie podziałać. 

— Boli cię gardło? Przygotuję wobec 
tego grogu... A, poza tym pośpieszę się, by 
skończyć ten ciepły szalik dla ciebie. 

— Powiedz mi, Marto, czy robota tego 
szalika długo potrwa?.., 

Zaśmiała się. 

— Wcale nie długo. Sądzę, że skończę 
go w ciągu dzisiejszego wieczoru. 

Przeszła godzina. Druty tańczyły w 
zręcznyca rączkach Marty, a Henryk. zato- 
piony w głębokim fotelu, nie spuszczał z 
oczu kłębka włóczki, który malał powoli. 

koło godziny 9-ej zadzwoniono do drzwi. 
Pokojówka weszła i rzekła: 

— Pan Dorelli. Pyta, czy jasnie pan za- 
pomniał o tym, że umówił się z nim dzisiaj 
w cukierni. 

— Proszę poprosić tego pana do salo- 
nu, rzekła Marta. 

Podniosła się i wyszła na spotkanie 
Dorelliego, który był, jak twierdził Henryk, 
dziwakiem i nie znosił kobiet. Przyjaciel 
młodego małżonka, widząc, że nie zdoła 
wymówić się od zaproszenia, wszedł do! 


13.30 

14.40 

15.00 Audycja dla wsi 
16.30—16.35 Przerwa 


| 


— z. "PREZ TZ 
l t my A = A $ rap 


S] 


Zdradliwa tafla lodowa. 


$iraszma Śmierć ira$arza w rowie 


uważył przed sobą rów torfowy, na które- 
go powierzchni lśniła się tafla lodu. Kle- 
packi, nie zdając sobie sprawy z niebezpie 
czeństwa, śmiałym krokiem wstąpił na cie- 
niutką taflę, która w tej chwili za!amała się 
i nieszczęśliwy wpadł do rowu. Ponieważ 
rów był wypełniony gęstą cieczą, Klepacki, 
ugrząsł prawie aż pod szyję i nie mógł się 
już wydobyć, a ponieważ nikogo nie było, 
nieszczęśliwy pozostał w rowie i w ciągu 
nocy zmarł wskutek zamarznięcia. 


NIEDZIELA, 29 STYCZNIA 
Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 
1415 Kolęda 
7.20 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry, Roz 
głośni Katowickiej 
8.00 Dziennik porunny 
8.15 Audycja dla wsi | 
9,15 Transmisja nabożeństwa z kościoła garnizo 
nowego św. Katarzyny w Toruniu 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek symfoniczny — z Krakowa 
13.00 Wyjątki 2 pism Pózefa Piłsudskiego 
13.05 Przegląd kulturałny 
13.15 Milionowy abonent Polskiego Radia 
Muzyka obiadowa — z Torunia 
Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 


16.35 Roman Palester: „Pieśń ziemi krakowskiej”. 
Wykonawcy: orkiestra i chór P. R., Maurycy 
Janowski į Aniela $zlemińska 

17.30 Transmisja ze zjazdn Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Kraju (zdjęcie dźwiękowe) 

17.50 „Wieczna tęsknota“ — operetka w 5-ciu obra- 
zach Franza Grothego 

W przerwie; Chwila Biura Studiów 

19.30 „Za twoim przewodem“ — fragment z powie- 
ści Tadeusza Kudlińskiego pt. „Uroki* 

19.50 Gra Ignacy Paderewski — płyty 

20,15 Audycje informacyjne: Wiadomości sportowe 
z Rozgłośni P. R., przegląd polityczny, dziennik 
wieczorny, tygodnik dźwiękowy oraz nasz pro- 
gram na jutro 

21.20 Muzyka taneczna w wykonaniu orkiestry Roz. 
głośni Poznańskiej 

W przerwie o g. 21.50: „Pięć lat przed mi- 
krofonem* (jubileusz Szczepka i ND, — ze 
EE 2 „12 TOPR OR Eh 2 PROW M BONO I BM 1. WDC TDK NEM W 
Lwowa 
maam W I 

23.00 Ustatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 


23.05 Wiadomości z Polski w języku angielskim 
23.15 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 

8,45 Koncert z Warszawy 

9.10 Odczytanie programu 

Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 
13.05 WŁ Długosz — wiersze dla dzieci 
14.40 Rezerwa muzyczna 

1500 Audycja robotnicza 

19.30 Utwory fortepianowe na cztery ręce 
20.00 Klasztor w Warcie — pogadanka 
20.10 Wiadomości sportowe lokulne 
23,05 Zakończenie audycyj 


TOWAR, 


Malarz „rozkrochmalił” się zupełnie i 
wiódł z Martą ożywioną dysputę na tema- 
ty nowoczesnej sztuki, przyglądając się jej 
jednocześnie z zachwytem. Mąż, przyjem- 
nie zdziwiony „odkrywał“ nową Martę: 
„Ależ ona jest zupełnie ładną i dowcipną 
przytem“ myślał. 


Jednocześnie, do duszy jego wkradło się 
trochę zazdrości. Widząc ożywienie i do- 
bry humor żony, zdawał sobie sprawę, że 
to obecność malarza tak na nią wpłynęła. 
„Ze miną nigdy tak nie rozmawia“ pomy- 
ślał. 

gar- 


Nazajutrz, Henryka znowu bolało g 
dło... Z powodu wczorajszej wizyty miala- 
rza, kłębek włóczki nie zmalał prawie zu- 
pełnie, Ale i następnego wieczoru Marta 
nić nie robiła. Henryk rozmawia: z nią 
cały czas — nie mógł przecie dopuścić, by 
pomyślała, że przyjaciel jest inteligentniej- 
szy ód niego... 

Trzeciego wieczoru Dorelli odwiedził 
ich znowu. Czas upłynął im bardzo mile i 
malarz popresił o pozwolenie namalowa- 
nia portretu pani domu. Umówili się na 
szereg seansów pozowania „Tego jeszcze 
brakuje, myślał Henryk, by ten idiota zako 
chał się w mojej żonie”. Zauważył bowiem 
gorące spojrzenia, jakimi malarz darzył 
Martę. 

Przyszedł wieczór czwarty. Henryk zno 
wu spędzał go w domu. Młoda kobieta tym 
razem dokończyła już szalika. Jakież było 
jednak rozczarowanie małżonka, gdy uj- 
rzął, że na końcu włóczki, widnieje... kawa- 


z 


łek tektury! Martą odwinęła więc już kię- 


bek i nawinęła go po raz drugi! Jasne było 


— że czytała list! I pomimo to, zachowy= 


wała się tak miło i uprzejmie! Henryk 
z radości odkrywał skarby umysłu i uczuć 
w swej żonie. Ona zaś popatrzyła na nie- 
go z uśmiechem i, założywszy mu nowy 


salonu i usiadł naprzeciwko Marty,  przy=|SZalik na szyję, zapytała wesoło: 


glądając się jej nieufnie. Ze zdumieniem 
zauważył, że młoda kobieta jest 
przystojna i miła, a przytem 


inteligentna. 
Ciepły, domowy nastrój 


opanował go 


— Sądzę, że tak piękny podarek zasłu- 


bardzo {żył chyba na podziękowanie? 


Henry: objął ją ramieniem 
gorąco. Wiedział, 


i ucalował 
że teraz będzie coraz 


wkrótce, a pani domu, zdobyła jego sym- częściej przesiadywał w- domu... 


patnię określając jego,twórczość malar- 
ską, jako wybitne zjawisko epoki, 


TŁ I. 


EX 


Wojskowa €lsipa wioska 


IS przybyła do Zakopanego- 


W piatek przybyła do Zakopanego eki 
pa włoska jako pierwsza z zagranicznych 
ekip wojskowych do mającego się odbyć 


„WYPADEK MARUSARZÓWNY 
osłabił drużynę kobiecą. 

Wypadek jakiemu ulegia w czasie tre- 
ningu najlepsza nasza narciarka Helena 
Marusarzówna, wyeliminował ją z tegorocz 
ych zawodów F..S., osłabiając przez to 
samo w znacznym stopniu szanse  pol- 
skich zawodniczek, 

Złamanie kości promieniowej prawej 
ręki uniemożliwia naszej czołowej zawod- 
n czce treningi i jazdę na nartach przynaj- 
niniej na okres 4 tygodni. 


MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE POLSKI 
w Suwałkach. 

W sobotę i niedzielę odbędą się w Su- 
walkach zawody łyżwiarskie.o mistrzo-= 
stwo Polski w jeżdzie szybkiej. W zawo- 
dach weźmie udział całą łyżwiarska elita 
rolski z Kalbarczykiem, Lisieckim i Ko- 
walskim na czele. 

Po zawodach nasi łyżwiarze wraz z 
Nehringową udadzą się na mistrzostwa Eu- 
ropy w Rydze. 


NA SKOCZNI W NOWYM TARGU 

odbywają się treningi, 

Wobec tego, że ostatnio spadły śnieg 
wytworzył na skoczni narciarskiej w No- 
wym Targu znacznie lepsze warunki, niż 
są na skóczni na Krokwi, gdyż śnieg tam 
przypadł grubszą warstwą, a przy tym o0- 
statnio wiejące ciepłe południowe wiatry 
mniej się dały we znaki na skoczni nowo- 
tarskiej — kierownictwo ośrodka trenin- 
cowego przeniosło na razie treningi skocz- 
ów do Nowego Targu, dokąd ekipa do- 
jeżdżą codziennie. 


w ramach zawodów FIS. międzynarodowe 
go biegu patroli wojskowych. 

Na udekorowanym fłagami narodowymi 
włoskimi i polskimi dworcu kolejowym o- 
czekiwali gości dowódca garnizonu płk dr 
Szumski z grupą oficerów, prezes 4-go nar 
ciarskiego okręgu podhalańskiego płk Wag 
ner z członkami komitetu organizacyjnego 
oraz polska ekipa wojska do biegu patro- 
lowego w komplecie. 

Po wzajemnym zapoznaniu się ekipa wło 
ska udała się samochodami do Kadrówki 
Młodych Polaków z zagranicy na Groniku 
pod Zakopanem, gdzie znajdują się pomie 
szczeflią dla wszystkich ekip wojskowych. 


SYGNAŁ RADIOWY F.I, S. 


Wszystkie audycje radiowe, związane 
z międzynarodowymi zawodami narciar- 
skimi FIS w Zakopanem oznajmiać będzie 
w mikrofonie specjalnie skomponowany 
sygnał mużyczny, oparty na motywach gó- 
ralskich. 

Polskie Radio, celem uzyskania odpo- 
wiedniego motywu do sygnału radiowego 
FIS zorganizowało specjalny konkurs, na 
który nadesłańo szereg projektów. W kon- 
kursie przeszedł pomysł wykorzystania mo 
tywu góralskiego. 

Przy realizacji tego projektu wysunię- 
to dwie koncepcje orkiestracyjne: jedna 
— prymitywnego wykonania przez zespół 
kobziarzy i druga — wykonania przez or- 
kiestrę instrumentalną. Po naragniu sygna 
łu przez oba zespoły, wybrano sygnał, 
nagrany przez orkiestrę, jako lepiej brzmią 
cy. 

Sygnał ten ma charakter krótkiej ośmio 
taktowej fanfary, a autorem jego jest Sta- 
nisław Nawrot. 


12 drużyn bierze udział 


BEM w iurmieju piłki siatkowej. 


We Lwowie rozpoczął się tur- 
niej piłki siatkowej drużyn męskich o mistrzo- 
:vwo Polski, w którym bierze udział 12 drużyn 
z całego kraju, 

. Wczoraj rozegrano pierwszą serię spotkań 
elimmacyjnych we wszystkich czterech grupach 
wyniki nie przyniosły specjalnych sensacyj. Są 
une następujące: 

KPw— OLSZA Kraków — RKS; KPW Ra- 
dom 2:0 (15:7, 15:37. 


LWS Lublin — KPW Katowice 2.1 (9:15, 
15:10, 15:5). 

Ćresovia Grodno — Znicz Łódź 2:0 (15:9, 
15:10), 

Pogoń Brześć — KPW Pomorzanin Toruń" 
2:1 (15:9, 13:15, 15:17), 

2-gi Sokół Lwów— LWS Lublin 2:1 (15:9, 
13:15, 15:8), 

CWS Warszawą — RES KPW Radom 2:1 
(15:5, 11:5, 15:6). 


Sport w kilku słowach. 


W pierwszej połowie lutego odbędą się 
w pływalni YMCA zimowe pływackie mi- 
strzostwa okręgu łódzkiego, organizowane 
przez Łódzki Okr. Związek Pływacki. Ter- 
imin mistrzostw nie został jeszcze dokład- 
nie ustalony, jednak odbędą się one taj- 
prawdopodobnńiej 5 lutego. 


Odłożony swego czasu mecz pływacki 
pomiędzy ŁKS a warszawskim AZS o pu- 
char imienia śp. Janusza Szwankowskiego 
odbyć się ma w Łodzi w dniu 12 lutego. 

— „Wima“ utworzyła przed niedaw- 
rym czasem sekcję pływacką, którą zgło- 
siłą do Łódzkiego Okręgówego Związku 
Pływackiego. Nie została Ona jednak do 
Związku przyjęta, gdyż w styczniu r. ub. 
Polski Związek Pływacki powziął na wal- 
nym zgromadzeńiu uchwałę o nie przyjmo 
waniu klubów fabrycznych o tej samej na- 
zwie, którą nosi firma, Okazało się jed- 
nak, że zarządzenie o nie przyjmowaniu 
klubów fabrycznych dotyczy tyłko klubów 
nowopowstałych, nie zaś tych, które istnia 
ły przed powzięciem uchwaly i dlatego 
Łódzki Okręgowy Związek Pływacki posta 
nowił przyjąć Wimę w poczet członków. 

Sekcja kolarska KP Zjednoczone urzą- 


Pociąż 
Popularny 


ROPANEGO 


zł 17.60 


1 — 6 lutego 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


Dnia 28 lutego wagon sypialny 


d Łódź — Zakopane 


a aaa l EA 


dza dziś o godzinie 22-ej w lokalu klubo- 
wym przy ul. Przędzalnianej 68 zabawę, 
na którą zapraszą członków i sympatyków 
klubu. 

Przed Sądem Grodzkim w Łodzi odby- 
ła się ciekawa rozprawa przeciwko znane- 
mu kołarzowi łódzkiemu  Leśkiewiczowi. 
Powództwo wnosił Klub Sportowy „Wi- 
ma“, którego zawodnikiem był do niedaw- 
na Leśkiewicz. Kolarz ten, będąc członkiem 
Wimy, dwukrotnie zdobył puchar klubu w 
wyścigu szosowym. Zawody odbywały się 
corocznie, jako impreza dostępna wyłącz- 
nie dla kolarzy Wimy. Gdy sekcja kolarsca 
Wimy wystąpiła ze związku kolarskiego, 
Leśkiewicz opuścił klub. Nagrodę przechod 
nią zatrzymał sobie. Ponieważ na żądanie 
klubu nagrody przechodniej w r. 1938 nie 
zwrócił, Klub zaskarżył go do Sądu. 

Sąd jednak powództwo klubu oddalił, 
wychodząc z założenia, że Leśkiewiczowi, 
który przestał być członkiem klubu, uniemo 
żliwiony został ponowny start o nagrodę 
klubu, gdyż wyścig o tę nagrodę dostępny 
był tylko dla członków Wimy. 


stawia się następująco: 


mistrzostwg łódzkich szkół Średnich. W hali 


w koszykówce męskiej i żeńskiej o mistrzo- 


sy B. 
Lekkoatletyka: 
przy ül Przędzalnianej 68 o ogdz, 9.30 


zku Lekkoatletycznego. 


ul. Wółczańskiej 139 o ozdzinie 17 
branie Łódzkiego Towarzystwa Kolarskiego. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H, Dusz 


kiewiczowa, Zgierska 87, J. Hartman,  Brzeziń 


ska 24, W. Rowińska, Plac Wolności 2, A, Pe 
relman i S-ka, Cegielniana 32, W. Danielecki 
Napiórkawskiego- 


Piotrkowska 127, F. Wójsieki, 
wa 27, K Kemvfi. Karolewska 48, 


Mal 


Śladem lat ubiegłych organizuje Tow. 
Krzewienia Narciarstwa wraz z Ligą Popie 
rania Turystyki 8-my podkarpacki raid 
kolejowo-narciarski, który ma za zadanie 
zapoznać uczestników zawodów FIS. z naj 
piękniejszymi terenami zimowymi Polski. 

W tym roku raid trwać będzie 5 dni i 
wyjazd pociągu raidowego nastąpi z Za- 
kopanego w dniu 20 lutego, bezpośrednio 
po zawodach FIS. 

Przez pierwszy dzień uczestnicy raidu 
zapoznają się z Krynicą, 2 dni spędzą w 
Sławsku i Worochcie, aby następnie, po 
powrocie do Krakowa, w dniu 26 lutego 
zwiedzić jego zabytki. 

Uczestnicy raidu będa mieszkali w spe- 
cjalnie przystosowanych do spania wygo- 


będą również oddane najnowocześniej u- 
rządzone wagony: restauracyjny, dancin- 
gowy z coctail-barem i aparaturą filmową 
i radiowa, wagon kąpielowy oraz specialny 
wagon na pomieszczenie nart, w którym 


znajdować się będzie sklepik narciarski 
oraz wypożyczalnia nart. 

Na bilet raidowy będą mogli uczestni- 
cy bezpłatnie przyjechać na zawody FIS. 
do Zakopanego 2 kl. pociągiem pośpiesz- 
nym, otrzymają pełne utrzymanie w wago- 
nie restauracyjnym, bezpłatny przejazd ko 
lejką górską w Krynicy oraz cały szereg 
zniżek i ułatwień. Dla uczestników raidu 
będzie również oddany do dyspozycji wa- 
gen sypialny, jednak za osobną dopłatą. 
Cena uczestnictwa wynosi dla uczestników 
krajowych tylko 135 zł. Oczywiście we 
wszystkich miejscowościach uczestnicy 
raidu będą odbywali wycieczki w różnym 
stopniu nasilenia, od najtrudniejszych do 
łatwych, tak że każdy, stosownie do swo- 
ich umiejętności narciarskich, będzie mógł 
dokładnie poznać nasze tereny narciarskie. 

Zgłoszenia należy nadsyłać do dnia 10 
lutego 1939 r. do Towarzystwa Krzewie- 
se Narciarstwa, Kraków, ul. Piłsudskiego 

r. 15, 


VON CRAMM WRACA? 


(Koresp. własna z Paryża). 
Ale prywatnie.. Udziału w wielkich 
turniejach jak Davis Coup, Wimbledon, 
mistrzostwa Niemiec — brać nie będzie. 


Tak nam powiedział tenisista niemie- 
cki Henkel, bawiący na turnieju paryskim. 
„Trzy miesiące służby wojskowej do- 
skonale mi zrobiło* — oświadczył Henkel 
— „i jestem w wyjątkowo dobrej kondy- 
cji. Razem z Menzlem powinniśmy dobrze 


dnych wagonach 2 klasy, a do użytku ich 


PRYWATNY TRENING. 


twarzy 


Zakłopotanie maluje 
Henkla, 

Po chwili zastanowienia odpowiada: 
„Von Cramm trenuje prywatnie z bratem 
b. internacjonała Niemiec Robertem Klein- 
schrotem bądź w Berlinie, bądź na wsi w 
swym majątku, ale... udziału w wielkich 
oficjalnych turniejach brać nie będzie ...ani 
w Davis Coup, ani w Wimbledonie ani w 
mistrzostwach Niemiec. 

Cramm — kończy Henkel — graczem 


się na 


L2,WO-BdTCIANSKI WZDŁUŻ Karpal. 


Uczestnicy mogą bezpłatnie przyjechać na zawody FIS 


© 
Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 27 stycznia, 

NOWY JORK: loco 8,97, luty 8.36, marzec 8.38; ! 
kwiecień 8.24, maj 8.10, czerwiec 7.95, lipiec 7.80, 
sierpień 7.49, wrzesień 7.39, październik 1.39—40, > 
listopad 7.38, grudzień 7.37, styczeń 7.38 

Egipska (5akell.): loco 7.2 

Upper: loco 5.83, styczeń 5.70, marzec 5.71, maj 
5.76, lipiec 5.81, wrzesień 5.81, październik 5.75, li- 
stopad 5.75 i 

BREMA: loco 9:87, marzer 9.14, maj 9.08, Hi. 
październik 8.96, grudzień 8.97, sty- 


ELENA 


piec 9.05, 
czeń 9,00 


Waluty, dewizy i ałscje 
PAPIERY PAŃSTWOWE NIEJEDNOLICIE. 

W dziale papierów państwowych panował na- 
strój niejednolity, przy dość ożywionych obrotach. 

Dla premiówek tendencja była słabsza. W po- 
równaniu do ostatnich notowań giełdowych Dola- 
rówka straciła 25 groszy na kursie, 3-proc. Poż. In- 
westycyjna 1 i 2 emisji po 50 groszy, serie zaś 1 em. - 
150 zł a 2 emisji 1 zł na sztuce. f 

W grupie innych papierów po niezmienionych 
cenach obracano 4 i pół proe. Państw. Poż, Wert.» 
5.proc, Poż. Konwersyjną, 4-proc. Poż. Konsolida- 
cyjną oraz listami i obligacjami Banków Rolnego 
i Gospodarstwa Krajowego. 


LISTY ZASTAWNE — NIEJEDNOLICIE. 


W dziale prywatnych papierów lokacyjnych ps 


nował nastrój spokojny, przedmiotem trasakcyj było - 

4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie ponicaly 
stratę kursową w wysokości 0.50 proc, a 5-proe, 
sokości 0.75 procent. 

8—9 seria 6-proc. Poż. Konwersyjna m. Warsza. 
wy 1926 r. była droższa o 0.50 procent. 

Z listów Poznańskiego Ziemstwa Kredytowegs 
zakupywano 4 i pół proc. złotowe serii L po kur- 
sie 64.00 


PAPIERY PROCENTOWE 


ogółem pięć gatunków listów. rk 


Tow. Kred. Miejskiego w Warszawie 1933 r. w wys „ 


Więcej zebrań 
niż zawodów Sportowych, 
| Kalendarzyk sportowy na niedzielę przed- 


Pilka ręczna; — W sali Polskiej YMCA od 
ogdz. 1L zawody w siatkówce i koszykówce o 


Sportowej w parku im. Poniatowskiego w cią- 
gu całego dnia (od godz. 9 rano) dalsze mecze 


stwo klasy A i w siatkówce o mistrzostwo kla- 


— W Sali KP Ziednoczone 
rano 
w I-szym i o ogdz. 10 w Il-im terminie rocz- 
ne walne zebranie Łódzkiego Okręgowego Zwią 


Wałne zebrania. W sali Rady Miejskiej przy 
ul. Pomorskiej 16 o godz. 15-ei walne zebranie 
Łódzkiego Kiubu Sportowego. W lokalu przy 
walne ze- 


bronić barw Rzeszy w czasie zbliżającego 
się sezonu”. 
A von Cramm? — zapytujemy 


wielkiego formatu na długie jeszcze lata 


zostanie; 
E. A, 


J 


Krakowska rada sportowa 


nie wysazuje żadnej aztywnośc 


Okręgowy Urząd WF i PW w Krako- 
wie rozesłał członkom rady sportowej Kra 
kowa pismo treści następującej: ponieważ 


rada sportowa nie wykazuje odpowiedniej 
aktywności w swej pracy i od dn. 10 mar 
ca 1938 r. nie odbyło się żadne zebranie 
ani też z łona rady sportowej nie wyszła 
żadna inicjatywa zwołania takiego zebra- 
nia, proszę przeto o wypowiedzenie się: 
1) czy dalsze istnienie rady sportowej jest 
racjonalne, czy też należy ją rozwiązać?; 
2) jakie środki w wypadku. dalszego „jej 
istnienia należy zastosować celem jej Oży- 
wienia? 

Pismo. podpisane jest przez kierownika 
urzędu. płk Wójcickiego. 


WAŁNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ODDZIAŁU 
GRODZKIEGO w ŁODZI 

Driia 18 lutego 1939 T, 6 godz. 18 w "okalu 
Publicznej Szkoly: Doksziałcającej Zawodowej 
Nr 1, ul Kilińskiego nr 109, odbędzie się walne 
zebranie Członków Oddziału Grodzkiego Ligi 
Morskiej i Kolonialnej w Łodzi. 

Porządek obrad: 1) zagaienie i wybór prze- 
wodniczącego; 2) odczytanie protokółu z po- 
przedniego Walnego Zebrania; 3) sprawozdanie 
Zarządu z działa'mości za rok 1938; 4) sprawo- 
zdanie kasowe; 5) odczytanie protokółu Komizji 
Rewizyjnej; 6) wybór członków Zarządu i Ko 
misji Rewizyjnej; 7) wybór delegatów na Ziazd 
Walny i Obwodowy; 8) Preliminarz na rok 
1939; 9) wolne wnioski. 

Zebranie będzie prawomocne w pół godziny 
po wyznaczonym terminie bez względu na 
ilość obecnych członków ($ 18 p. 5). 

Prawo głosu maią jedynie członkowie, nie- 
GUZA ze rzygać 4 $ 

aległe składki można uiścić prze zebra- i mei R. 
niem w 'okalu Ligi Morskiei i Kolonialnej, uł. ZEBRANIE BIBLIOTEKARZY ŁÓDZKICH. 
św. Andrzeja 3 — HI . Biuro czynne iest w po, Dnia 31 bm o godz. 19-ei odbędzie się zebra- 
niedziałki, środy i piątki w godz. od 8-€j dO |nie członków Koła Łódzkiego Związku Bibliote 
15-ei, w dni pozostałe (z wyjątkiem Świąt) W |karzy Polskich. 
godz. od 16 do 20. Na porządku dziennymi referat p. J. Racięc- 

O liczny udział prosi Zarząd. Kei p. t „Podstawy teoretyczne bibliografii pol 


OW. SPIEW. „ECHO“ skiej” — oraz sprawozdania recenzyjne ostai- 
ROCZNICA TOW. ia i, 


nich nowości wydawniczych. 
W niedzielę, dnia 29 stycznia roku | 

bież. Towarzystwo Śpiewacze „Echo“ ob-| 
chodzi swój 63-letni jubileusz założenia To 
warzystwa i w związku z tą uroczystością 
odp uwiona zostanie w niedzielę dnia 29 
bm. o godzinie tl-ej w kościele Św. Krzy 
ża uroczysta Msza św. podczas której 
chór Towarzystwa pod kierunkiem prol. 
Kasia Prosnaka wykona pienia, na którą 
to uroczystość zaprasza wszystkich człon- 
ków oraz sympatyków Zarząd. Tegoż dnia 
o godzinie 17-ej w lokalu własnym przy 
ut, P.otrkowskiej 132. Zarząd urządza her 
batkę, podczas której zostanie udekorowa 
ny członek chóru Towarzystwa p. Włady- 
sław Chłodziński za 25-lecie należenia do 
Towarzystwa. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publicznośsi rodziennie 
prócz niedziel i świąt, od +. 10 do 21, w sobot; 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIATEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele »4 
g 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 7 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefoni.znie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu- 
zeum, p. Ajnenkla, 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im, BARTO- 


Opjazs AUTOBUSÓW 
ŁWEAW ao P i0TRKOWA i SULEJOWE 


Z dworca przy ut Wólczańskiej 232:4 ydolodza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.30, 15.04 
16.30, 18:00, 20.00 i 21.00. 


Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO — Purytanin 

CORSO — Astrolog. 

CAPITOL — Serce matki. 

EUROPA: — Sygnaly. 


dzą sies 


mantyczny Milioner. 
METRO: — 4 córki. 
MIMOZA: |. Córka: 
Il. Pasażer na gapę. 


OAZA — Więzienie bez krat. 
PALACE: — Miodowy miesiąc. 


kobiercy. 
RIALTO: — Powrót o świcie 
RAKIETA: — Zakochana pani 


to piękna”. 
SŁOŃCE Szczęśliwa Trzynastka, 
TON: — Modelka. 
ZACHĘTA: — | Książe 
Il. Pobrali się za wcześnie, 


Jutro na obiad: 


i 


SZEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla pu- 20 N, 
bliczności w środy, czwartki, soboty i niedziele Barszcz burakowy z pasztecikami, 
w godz. od Iodo 3. | schab z kapustą, omlet. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10—3, w nie. WINSZUJEMY. 


dziele i świeta od g. 10—2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE. Pio'-1=--<ka T^t. 
czynne codziennie od g. 10—3. 

WYSTAWA ZW. ZAW. POLSKICH ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW W ŁODZI w lokalu IPS-n, Park 
Sienkiewicza. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA ENDE- 
GO, Nawrot 8, tel. 153-55 


Jutro. Franciszkowi. 
Wschód słońca 7.22. 
Zachód słońca 16.18 
Długość dnia 8.56. 
Przybyło dnia 1.27. 
Tydzień 4. 


NO JASONA ADONNZ ZZ ZZ | EZR ZO ZR AŻ R ARR ZENEE 3 AAAA e a EE ZZ A ka 


GRAND KINO — „Moi rodzice rozwo- 


IKAR: — |. Zawiniłam, II. rewia: Ro-| 


Pocztmistrza; 


OŚWIATOWY Szczęśliwa Trzynastka. 


PRZEDWIOŚNIE :—Szalona Claudette 
PALLADIUM 5 milionów szuka spad- 


STYLOWY — „Olimpiada* — „Świę- 


Żebrak; 


Poż. Inwestycyjna 1 emisji 85.00, 1 emisji serie 
90.50, 2 emisji 86.00, 2 emisji serie 91.50, Dołarowa 
3 serii 42.50, Konsolidacyjna 1936 r. 65.75, Kous 
wersyjna 1924 r. 69.75, Państw. Wewn. 1937 r. 65,75, 
514% L. Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1—2 51.00 
514% L. Z. Państw. Banku Rolnego serii $ 2LUU 


81.00 
81.00 
+00 
81.00 


8% In Z. Banku Gosp, Krajowego 1 emisji 
514% L. Z. Banke Gosp. Krajow. 1 emisji 
54% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2—1 em. 
544% Obi. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3 N em. 
5%4% Obl. Kom. Binku Gosp. Kraj. 4 em. 8100 
6% Obl. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 27.00 
L. Z. Tow. Ered. Zier:skiego w Warszawie 5 serii 
63.25, Miejskie w Warszawie 1933 r. 73.00) (drobne), 
Tow. Kred: m. Łodzi 1033 r. 65.00, Poz. Konwersyj- 


Ziemstwa Kredytowego s. L 64.00 
SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 


siem gatunków akcyj. 4 


GIEŁDA ZBOŻOWA. P 
zbożowo . towarowej notuje za 100 kg za towar sian= | 
dartowy lub średniej jakości, parytet wagon Warszas 
wa, w handlu hurtowym, przy dostawie bieżącej: 
Pszenica czerwona szklista 22.25 — 22.75, psze , 


żyto I standart 14.00 — 14.50, maka pszenna wyciąg, 
30-proc. 41.00 — .42.00,: wyc. 35-proc. 39,00 — 4.00, 
gat. I 50-proc. 36.60 — 39,00, gat. A 65-proe, 
34.50 — 36.00, gat. II-A 30—65-proe. 80.50 — 32.00, 
gut. III 65-70-proc. . 


gat. I S5:proe. 24.50 — 23.00, mąka żytnia razówa 
95.próc. 19.50 — 20.00 BRZ" 

POZNAŃ, 28. 1. — Urzędowa ceduła gieldy 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.25 — 18.75, żyta 
14.15 — 14.40, maka pszenna gat. I wyciąg. 35-proc. 
135.75 — 37.15, gat. I 50-proc. 33.00 — 35.50, gat I-A 
| 65-proc. 30.25 — 32.75, gat. II 35—50-proc, 29.00 —. 
30.00, gar HI 65—70-proc. 18.00 — 19.00, mgka 
żytnia wyciąg. 30-proc. 25.25 — 26.00, gat DA 
biorac. 23.50 — 24:25 i 


TEATR MIEJSKI, Śródmiejska 15. 
Dziś w sobotę o godz. 4-ej po poł. arcydzieło 
J. Słowackiego „Ńordian* w inscenizacji Leona Schil 
lera z Br. Dąbrowskim w roli tytułowej. Przedsta- 
wieme szkolne abonamentowe. f 
Dziś w sobotę o godz, 8,30 wiccz:i a w niedzielę 
dwukrotnie o godz. 4-ej po poł. i 8,3% wiecz. trzy» 
miająca widzów w nieustannym napięciu wyborną 
sztuka Adlera i Perutza „Jutro niedziela“ w reżya 
serii dyr, H. Morycińskiego a w doskonałym wyko- 
namiu: Biesiaderkiego, Mrozińskiego, Żeromskiej, 
Malinowskiego, Siezieniewskiego į nnych. 


TEATR POLSKI, Cegelniana 27, 

Dziś w soboto o godz. 8,30 a w niedzielę o godz. 
4.ej po poł. i 8,30 wiecz. ciesząca się niesłabnącym - 
powodzeniem sztuka Peyrot Śchappuisą z Z. Życze 
kowską w roli głównej, 

W pełnych próbach pod reżyserią Wł. Krasno. 
wieckiego interesująca sztuka Uwojdzińskiego „Tem 
peramenty*. 


TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH! 
(Ai. Kościuszki 57). 

W niedzielę 29 bm o godz: ł2-tej i o 4.15 
po poł. dana będzie piękna baśń zimowa Lucyny 
Krzemienieckiei pt. „Historia cała o niebieskich 
migaałąch” w niezwykle efektownej inscenizacji 
Jana Wesołowskiego (W-wa) Mimo dużych ko 
sztów wystawienia tei baiki — bilety bez zmia 
ny — od 30 gr. do 2.30 (ze szatnią) 


„JAŚ I MAŁGOSIA” W TEATRZE POLSKIM. 


O TE WZ Z S 


W niedzielę, dnia 29 stycznia rb. o godz. 14 


powtórzona będzie na ogólne żądanie publicz= 
ności niedawno grana w Teatrze Polskim prze- 
i piękna bajeczka „Jaś i Małgosia” Kseni Niko- 
norofi. 

Pozostałe bisety do nabycia w Orbisie, zaś 
w dniu przedstawienia w kasie Teatru. 


ZE ZWIĄZKU B. OCHOTNIKÓW ARMIN POL- 
SKIEJ ODDZIAŁ w ŁODZI. 
Dorocznym zwyczajem Zw. b. Ochotników Armii 
Polskiej, urządza w dniu 28 stycznia br. w sali Stra 
ży Ogniowej przy ul, li-go Listopada Nr. 4 wadycyj 
ny opłatek dla członków, 


1% L. Z. Benku Gosp. Krajowego 2—7 em. 81.00 = 


na m. Warszawy 1926 r. 3—9 s. 80.00, Poznańskiego ; 


Obroty papierami dywidendowymi były dość o= si 
żywione, przedwietem notowań. oficjalnych hyło.os LE 


Bank Polski 133,00, Bank Zazhodni 4150PEE | 
kier 33.00, Węgiel 33.00, Lilpop 91.50, Modrzejów ` 
18.75, Starachowice 49.75, Haberbusch 62.25 i 


WARSZAWA, 28.1. — Urzędowa ceduła giełdy: 
nica jednolita 20.25 — 20.75, zbierana 19.75 — 20.23, 


50 — 21.50, pastewna 16:00 — y 
17.00. mąka żytnia wyciąg. 30-proc. 26.00 — 24:00, - 
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„le upieczony zając pachnie... kostucha. 


Dziczyzna winna podlegać inspekcji samiiarmnej 


Kiedy powracający z polowania myśl- 
wy prezentuje z dumą przytroczone do pa- 
sa zające, nie myśli wcale o tym, że zwie- 
rzątka te prowadzące życie „na łonie na- 
tury“, mogą podlegać jakiej cnorobie, wzo- 
rem zwierząt domowych, często hodowa- 
nych w warunkach nieodpowiednich, w po 

 mieszczeniach za małych, stwarzających 
podatny grunt pod rozwój każdej zawle- 
czonej choroby. A jednak kroniki zanoto- 
wały sporo wypadków śmierci myśliwych, 
na skutek zarażenia się chorobą zwaną 

„tularemia”, albo gorączką zajęczą. Niemal 

w każdym wypadku tej choroby lekarz 

stwierdził, iż pacjent w niedawnym czasie 

zajęty był zdejmowaniem skórki z upolo- 
wanego zająca, choroba ta bowiem ma sie 
dlisko w błonie tuż pod skórą zwierzęcia. 
, Cnorobie tej podlegają zające oraz pe- 
wien gatunek wiewiórek ziemnych. Przecho 
dzi ona na ludzi nie tylko w momencie zdej 
mowania skórek w okresie polowania, ale 
ukazuje się także latem, na skutek ukąszeń 
much i kleszczy, które poprzednio nassały 
się krwi z chorego zwierzęcia, Ponieważ 
nie sposób, jest dla ludzi związanych z pra 
cą polną lub w lasach uniknąć ukąszeń tych 
owadów, mogących sprowadzić tularemię, 
przeto należałoby zabezpieczyć dostatecz- 
nie skórę przez odpowiednie ubranie tak, 
iżby owady te, szczególnie kleszcze, nie 
miały do ciała dostępu. 
Myśliwi nie wyrzekną się przyjemności 
polowania, mimo obawy tej choroby, do- 
wodząc słusznie iż nie każdy zając, czy wie 
wiórka, będą zarażone tą chorobą. Wszak- 
że uczynią dobrze jeśli przy zdejmowaniu 
skórek, co należy do czynności myśliwego, 
nałożą na czysto umyte ręce gumowe ręka- 
wiczki, osłaniające ręce aż poza przegub. 
Oczywiście zarażenie przez skórę ma miej- 
sce wtenczas jeśli skóra jest pęknięta, lub 
skaleczona, zarazek więc dostaje się tą 
-drogą do krwiobiegu. Ale nawet przy zu- 
pełnie zdrowych rękach można nabawić się 
tej choroby, przez dotykanie rękoma OCZU, 
H lub nosa, w trakcie zdejmowania skô- 
rek. 

_ Ostrożny myśliwy może uniknąć niebez 
pieczeństwa jakie dlań przedstawia upolo- 
wanie chorego zająca, obserwując jego 
bieg. Chorę zwierzę bowiem nie będzie u- 
mykać zwinnie, a ociężałe jego ruchy wska 
Zują na obecność jakiejś niedomogi. 

Zarażenie się tularemią objawia się po- 
wstąniem wrzodu w miejscu, którędy zara- 
zek dostał się do krwi, w kilka dni po za- 
rażeniu. Towarzyszy temu ból w mięśniach 
i stawach, ogólne osłabienie, gorączka i dre 
szczę naprzemian — co trwa przez prze- 
ciag kilku tygodni, najczęściej z wynikiem 
śmiertelnym. 

_ Zarażenia mogą niewątpliwie nastąpić 
także przez żołądek, t. j. po spożyciu za- 
fażonego a niedopieczonego mięsa z dzi- 
czyzny. Jak dotąd bowiem nie ma jeszcze 
ustav.y, któraby wymagała inspekcji sani- 
tarnej dziczyzny, takiej samej jak przy u- 
boju zwierząt domowych. 

Jak dotąd wiedza lekarska jest bezsil- 
na wobec tej choroby, to znaczy, iż ostro- 
iność ze strony myśliwych i spożywców 


powinna być tym większa. Pamiętać nale- 
ży, iż poza unikaniem zarażenia się przez 
wkładanie na ręce gumowych rękawiczek 
w czasie zdejmowania skórek, dziczyznę 
należy piec długo i dokładnie, niektóre bo- 


2 
„szel 


raturę bez żadnej dla siebie szkody. 


kie krótko smażone potrawy z dziczyzny, 


jakimi nieraz raczą się myśliwi już w polu 


są niebezpieczne dla zdrowia, pominąw= 
Szy fakt, iż mięso z dziczyzny jest łysawe 


wiem zarazki wytrzymują wysoką tempe-|i zgoła twarde, 


——00)0—— 


p LEO ERZE OWCE MZOJGA OJLLIM TY M 
MANEWRY W N EMCZECH, 


py 


Atak saperów na betonowe 


umocnienia polowe. 


Seryjna budowa okretów 


na stoczniach włoskiej marynarki 


Znana jest sprawność i szybkość, z ja- 
ką pracują stocznie włoskie. Rysem cha- 
rakterystycznym włoskiego budownictwa 
okrętowego jest seryjność budowy. Np. 
krążowniki budowane są na jednorazowe 
zamówienie wg. jednolitego typu po 6 
jednostek, kontrtorpedowce i torpedowce 
po 12, a okręty podwodne po 10 lub nawet 
20 takich samych okrętów, 

Jeśli chodzi o pancerniki to w budowie 
obecnie znajdują się 4 jednakowe okręty 
po 35.000 ton, z któryca dwa będą w roku 
1939 wykończone. 

Ten sposób szybkiego i jednolitego bu- 
downictwa zapewnia marynarce wojennej 
Italii posiadanie zwartych taktycznie nowo 
czesnych eskadr i dywizjonów. Toteż flota 
wojenna Italii w basenie Morza Śródziem= 
nego uchodzi za najbardziej nowoczesną. 

Na 1 października 1938 roku w linii li- 
czyła flota wojenna Italii 395.000 ton i 
227.000 ton w budowie. Minister marynar- 
ki admirał Cavagnari oświadczył, że na rok 
1942 Italia będzie rozporządzała tonażem 


ponad 650.000 ton, w czym 240.000 ton 
pancerników, 160.00 ton krążowników i 
100.000 ton okrętów podwodnych. 


PODSŁUCHANE 


„ODESSA“, 

Córeczka: — Mamusiu! Czy Odessa 
pisze się przez jedno, czy przez dwa „s*? 

Matka( która sama nie bardzo się o- 
rientuje w tym wypadku): — Nie bądź 
taka leniwa, Przez ten czas, kiedy pytasz, 
mogłabyś nie dwa, a nawet trzy „s* na- 
pisać! 


POGRÓŻKI. 
Do komisariatu wpada jakiś 
icgomo:* i woła: 
— Panie komisarzu! 
staję listy z pogróżkami. 


zdyszany 


syła? 
— Wiem! Urząd skarbowy! 


GUY de TERAMOND 


I I 


się za 


i 


wyda 
| kraty. 
E GG 4 O SENA E do „Gastronomii“. 
Denseca j 
Powieść M 745 | 
togairt sA O o c e e W W E: 
Redaktor vu zelny I działu ; 


sportowego 


Miał tak zakłopotaną minę, 


urządzić do poniedziałku. 


Klaudiusz Lityński; kroniki 


Banki już zamknięte! 


ofiarował: 


— Jeżeli pan hrabia sobie życzy, mógłbym pożyczyć 
z kasy mecenasa kilkaset złotych. Więcej niestety nie ma 
w kasie podręcznej... 

Hrabia Orthaber-Niziński wzruszył ramionami. 

— Naprawdę, nie do wybaczenia... 

Przyjął jednak propozycję Grabowskiego: 

— Niech mi pan zresztą pożyczy 500 złotych, 
ma je pan pod ręką. W ten sposób będę mógł się jakoś 
Chciałem właśnie dzisiaj 90 
południu kupić jakiś drobny upominek dla mojej przy- 
szłej synowej... 

— Dam panu hrabiemu 600 złotych — rzekł Grabow- 
ski po sprawdzeniu zawartości kasetki. 

— Dziękuję panu — rzekł stary hrabia roztaroviocy s 
tonem. — Tak będzie rzeczywiście lepiej. 

Żegnając się dodał jeszcze z uśmiechem: 

— Pomimo zbawieńnego wpływu panny Celiny Les- 
niewskiej na mego syna, nie sądzę, 
dyspozycji aż sześć „kawałków 

To dziwne wyrażenie uraziło 


ttj 
ucho 


wało mu się dysonansem w ustach 
Nie zwrócił jednak na to większej uwagi. 


Wyszedłszy z domu, w którym mieściła się kancelx- 
ria mecenasa Świechowskiego, 
pieszo skierował się w stronę Alei Jerozolimskich i wszedł 


Usiadł w sali restauracyjnej 


wił obiad suto zakrapiany starym burgundem. Po spoży- 
ciu obiadu działy się z nim dziwne rzeczy... Zapłacił 1a- 


lokalnej — Feliks Bąbol; za r='szenia i 


że aplikant natychmiast 


aby miał do mojej 


Grabowskieg 3, 
starego aryst0- 


hrabia Orthaber-Niziński 


chunek, dał kelnerowi suty napiwek i wszedł do tualety, 
aby się odświeżyć. Nikt nie dowiedział się, jak-i kiedy 


wyszedł stamtąd stary hrabia! 
ciążeni pracą w porze obiadow 


Narzeczony panny Leśńniew 


jami i nie zastanawiał się bynajmniej nad dziwacznością 
potajemnych spotkań ojca z synem w zakamarkach zna- 
nej restauracji, Gdy doszedł do dworca, skręcił w prawo 
w ulicę Marszałkowską i po kilku minutach wszedł 


jeśli 


sklepu jubilerskiego, gdzie prz 
klienta. 
lantowy? — zapytał niezwy 
sklepu. 


m. r Z Z PO 


się: brylant, czy rubin? 
fortunny pomysł pokazania mi 
razem, jestem wzięty we dwa 
osiołkowi w żłoby dano... 


także śmiać: 
— Czy pan hrabia chce je 
— Nie... nie — zaprotestow 
abym znów spędził trzy dni n 
jest ładniejszy Niech mi pan 


i zamó- 


olitycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 


artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówna. 


— A Czy nie wie pan, kto je panu bi 


każdego gościa. Fakt jednak pozostaje faktem: do restau- 
racji wszedł stary hrabia Jerzy 
szedł z niej młody hrabia Oktawian! 


— Pan hrabia się zdecydował? Czy bierze pan bry- 


Orthaber-Niziński zaczął się śmiać. 


— Niech pan sobie wyobrazi, że wciąż jeszcze waham 


Od c 


Mówił tak wesoło i swobodnie, że kupiec począł się 


Mam wrażenie, że ma pan jednak rację. Brylant jest od- 
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wów.|Zołnierze i oficerowie W. Wrytanii 


sa wzorem dia liíeratów 


Klasycznym językiem Szekspira, Wilda 
Chestertona i Kiplinga wladają najlepiej 
nie literaci angielscy, ani dziennikarze, ale, 
jak stwierdza angielski profesor uniwersy- 
tetu, Wylds, żołnierze i oficerowie armii an 
igielskiej. Na jednym ze swych wykładów 
o literaturze angielskiej profesor odczytał 
swoim uczniom urywki z pamiętników, pi- 
sanych przez żołnierzy i oficerów angiel- 


| 
t 
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skich z czasów wielkiej wojny, stawiając 
je jako wzór pięknej prozy. Profesor radzi 
nawet aktorom dramatycznym i pisarzom 
popularnych, przeważnie kfyminalnych į 0- 
byczajowych powieści angielskich, by sta- 
rali się jak najczęściej przebywać w to- 
warzystwie angielskich wojskowych, a nie 
wątpliwie odniesie z tego korzyść literatu- 
ra angielska i sztuka wymowy. 


Tajemn.cza czy zmeczona: 


Czyżby koniec Marieny Dietrich? 


t 


Kariera Marleny Dietrich — to po- 
czątkowo upór dziecka, a później rozpacz- 
liwa walka młodej dziewczyny, która pra- 
gnie wydobyć się z szarzyzny codziennego 
życia, tęskni za czymś innym, bardziej in- 
i teresującym, godnym uwagi. 


j 
| Zarówno kapitan von Losch, jak jego 
żona; rodzice Marleny byli wręcz przeciw- 
|mi wstąpieniu córki do szkoły dramatycz- 
nej. Wreszcie postawili jej warunek: po- 
zwolą występować, jeżeli zda egzamin do 
kóre Reinhardta. Marlena zdała, lecz to 
| 


był początek... rozczarowań. Po roku wy- 
| stępuje w teatrze, grając drobne rólki; póż 
|miej angażują ją do filmu. Poznaje reżyse- | 
ra Siebera i wkrótce zostaje jego żoną; | 
wreszcie większa rola w filmie „Całuję | 
twoją dłoń, Madame“ z Harry Liedtke. | 
Marlena występuje w filmach i na sce- 
nie, chociaż zwątpienie wkrada się do jej. 
serca: a może istotnie nie ma talentu? Mo-| 
że powinna zrezygnować? Lecz tu uśmie- 
cha się wreszcie szczęście: na jednym z 
przedstawień w teatrze Reinhardta widzij 
ja Sternberg i angażuje do filmu nBiekiny | 
Motyl“. Przeciętna aktoreczka zamienia się 
w gwiazdę, której blasku nie może zaćmić, 
nawet wybitny partner Emil Jannings. —; 
Marlena odnosi sukces. Sternberg zabiera 
ją do Ameryki. Odtąd ufa mu bezgranicz- 
nie, jemu przecież zawdzięcza spełnienie 
wszystkich marzeń — sławę. Sternberg. 
reżyseruje wszystkie jej filmy, Sternberg 
dzieli z nią sławę — do „Kaprysu MRZDAR | 
skiego“, który najmniejsze miał a 
t 


| 


nie, 

Lecz nie byłaby świetną aktorką, gdy- 
by i z tej, nieodpowiedniej dla niej roli, nie 
wyszłą zwycięsko. 


Po tym filmie następuje przerwa i prze- 
powiadany zmierzch kariery, lecz wiemy, 
że wszelkie przepowiednie należy przyjmo 
wać z dużą dozą sceptycyzmu. 

Publiczność nazywa ją tajemniczą, ory- 
ginalną Syreną Północy. Dziennikarze, któ 
|rym nie lubi udzielać wywiadów, twierdzą, : 
| że jest kapryśna; nie mogą zrozumieć jej 
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zniecierpliwienia, gdy zadają pytanie w ro- 
dzaju: „Jaką ma pani receptę na miłość? 
Dlaczego wszyscy kochają się w pani?“ 


Może nie jest tajemnicza? Może jest 
po prostu zmęczona? Jedno nie podlega 
dyskusji: można zachwycać się Marleną 
Dietrich, można jej nie lubić, lecz niepo- 
dobna odmówić talentu tej aktorce oryg- 
nalnej i fascynującej. 


orzeźwia po nocnej zabawie. 


Codziennie do- Polonia Zagraniczna Em 


to żywa propaganda naszych spraw 


politycznych i gospodarczych 


Kelnerzy zbyt byli prze- 
wej, aby śledzić dokładnie 


Orthaber-Niziński, a wy- niem mogę po 


skiej żwawo kroczył Alz- 


ulgą. 

sytuacji. 
do 
jak stałego 


ywitano go, 
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kle uprzejmie właściciel! biego mecena 


cielskim uśmi 
hwili, kiedy pan miał nie- 
tych dwóch pierścionków 


ognie. Jednym słowem: 


powiedniejszy, 
Zbyt długo się już namyślałem! 
Jubiler przyniósł mu pierścionek, mówiąc: 


— Mam nadzieję, 
— rzekł przyciszonym głosem. — Pan mi powiedział, zda- 
je się, dwa tysiące złotych? 

— Tylko dlatego dwa tysiące, że polecił mi pana hra- 


Zresztą muszę dzisiaj kupić pierścionek. 


— Pan hrabia śmiało może wziąć ten brylant, Rzadko 
spotyka się okaz tak czystej wody. Ze spokojnym sumie- 


wiedzieć, że jest to jeden z najpiękniejszych 


brylantów, jakie widziałem. 


Podniósł pierścionek do góry, aby światło dobrze pa- 
dało na kamień. Oktawian spojrzał na brylant z widoczną 
Cieszył się zapewne, że wybrnął z tak ciężkiej 


że spodoba się mojej narzeczonej 


s Świechowski. W innym wypadku byłoby 


co najmniej dwa tysiące dwieście złotych! 
Hrabia Oktawian skłonił się lekko ze swoim uwodzi= 


echem na ustach. 


Najpierw wyjął z portfelu kilka setek, które dziwny:u 
zbiegiem okoliczności przypominały pieniądze, wręczone 
przed godziną jego ojcu przez aplikanta Grabowskiego.. 


Banknoty były tak samo złożone i tak samo idealnie czy- 


ste i nowe.... 


Potem wydawał się szukać 
czego absolutnie nie mógł znaleźć. W końcu szepnął ziry- 


jeszcze raz obejrzeć? 
towany: 
— Musiał 


at hrabia. — Czy chce pai 
a rozważaniu, który z nich 
pokaże sam tylko brylant. 
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po kieszeniach czegoś, 


em chyba zostawić swoją książeczkę cze- 


kową dziś rano w banku, kiedy podejmowałem tę drob:z 
sumę... Nie mogę jej znaleźć! 


Wydawca” Jan Styputkowski. 
Odbiro ilit e», ul Żwirki 2 w Łodzi. 
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Dąży ny do ni aksymalnej wystarczalność 
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budzei (tan. Przemysłu i Hanai w komisji Sejmu 


WASZA WA- 28,1. Wczoraj koniisja Luużeto 
wa Sejmu rozpóczęła obrady nad projektem bud 
Żetu Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 

Referent poseł Lechnicki, m. in. tak for- 

mułował najesólniejsze wytyczne działania w 
dziedzinie gospodarczej w Polsce: 
. 1) Bezwzględna realizacja programu intensy 
fikacji pracy w Polsce; należy odważnie usunąć 
wszystko, co uniemożliwia, hamuje i utrudnia 
intensywniejsza pracę w Polsce, 2) polityka 
Państwa musi stworzyć warunki, aby opłacało 
się pracować lepiej | więcej, Człowiek gospoda- 
rujący na własny rachunek i własne ryzyko, nie 
oparty © zmowy kartelowe czy eksperymenty 
etatystyrzne, musi stać się czynnikiem decydu- 
jącym w rozwoju gospodarczym kraju; 8) har 
monijny i organicznie związany rozwoj wszyst- 
kich działów produkeji narodowej stanowi waru 
nek rózwcju kraju. Dysproporeje między warun 
kami oracy gospodarczej na wsi i w mieście 
muszą być usuniete; 4) walka o międzynarodowy 
przydział pracy dła Narodu Polskiego jest naj- 
pilniejszym zadaniem polityki zagranicznej, 
wzmożenie obrobtów handlu międzynarodowego 
jest warunkiem przyśpieszenia uprzemystowie- 
nia lurbańjzacji Polski; 5) polityka Państwa w 
obeenych stosuńkąeh postawiona jest przed no- 
we oapowieszialne zadania, musi wkraczać w 
szoreg Sztzogoółów przy ustalaniu planu dzia- 
łalnesci wospodartzej i rozwoju produkcji. Mu- 
si realizuwać zasadę ujęcia zasadniczej dyspoa- 
zycji gospodarczej w ręce Nażodn Polskiego, 
Unikać winna wkszczania w bezpośrednie pro- 
cesy produkcji I wymiany na rachunek Skarbu, 
a więc podgtafków, 

Następnie referent charakteryzuje gospodar 
kę polską na Ue koniunktury światowej. 

Referent podaje szczegółowej aializie dyną- 
mike rozwajy handlu zagranicznego Polski i sze 
regu krajów w latach 1928—1938, z której wy- 
nika, ża wołska zarówno w cyfrach absolutnych 
jak i w dynamice obrotów stoi na szarym koń- 
cù, 

Na żzsadzie szeregu wskaźników da się bez 
pośrednio stwierdzić wyraźną poprawę płynno- 
ścina rynku pieniężnym i kapitałowym w latach 
ubiegłych. Pozwoliło to aparatowi kredytowemu 
przetrwać zwycięsko okres wstrząsu jesiennego. 

Następnie referent szczegółowo omówił naj 
aktnalniejsze zagadnienia w dziedzinie handlu i 
rzeinitsła,. polityki handlu zewnętrznego, polity 
ki celnej, spraw morskich, wreszcie — analizo- 
wał odrębne działy budżetu oraz wyniki gospo- 
darczę przedsiębiorstw. państwowych, 

Po referacie zabrał głos minister przemysłu 
i handlu p. Roman, który m, in. powiedział. 

W zeszłorocznym przemówieniu w Komisji 
Budżetowej Senatu zapowiedziałem powołanie 
specjalnej Komisji rzeczoznawców dla przestu- 
diowania całokształtu administracji handlu za- 
granicznego z punktu widzenia techniczno-wy- 
konawczego, a w szczególności dlą ewentualne- 
go zaproponowania zmian proceduralych i orga 
nizącyjnych, któreby uprościły administrację, 
następnie dla zbadania możliwości redukcji ko- 
szłów administracji handlu zagranicznego i 
wreszcie dla podjęcia próby skoordynowania 
pracy w różnych działach tej administracji, 

Komisja taka została powołaną w ubiegłym 
roku. - 

Zaprosiłem do współpracy najwybitniejszych 
znawców naszego handlu zagranicznego. 
aa mi przede wszystkim powrócić do 


WY d 
kwcstii sbfowcowej jako stanowiącej pýnkt 


wyjóćia: w procesie uprzemysłowienia, 7 
Na wstępie. pragnę przypomnieć, żę główne 
wytyczne naszej polityki surowcowej, które bhy- 
ły już niejednokrotnie definiowane, mają przede 
wszystkim na celu, ' ie a > 

1) Maksymalne wykorzystanie surowców 
krajowych niewykorzystanych w Sposób dosta- 
teczny, 

2} Maksymalne odciążenie przywozu od tych 
artykułów, Które w kraju produkować można. 

3) Maksymalna samowystarczalność na wy- 
padek zaburzeń zewnętrznych. 

Postulat ten tłumaczy się w sposób tak natu 
ralny, że nie wymaga komentarzy. 

Wszystkie trzy cele wyżej wskazane są do- 
wodem, że polską polityka surowcówą nie jest 
przejawem jakiejkolwiek doktryny autarkicznej 
ale dąży do wytworzenia niezbędnej harmonii 
między podstawami surowcowymi polskiego go- 
spodarstwa, a jego ogólnym potrzebom. 

Oszczędności z tytułu surowca krajowego W 


Za treść ośloszeń 
redakcja nie odpowiada 


Gustaw MARKIEWICZ 


choroby skórne j weneryczne 
ŻWIRKI i c, „tel. 128-75. 
od 7 — 8 rano Lod 5 — 8 wiecz. 
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Dr med Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
Telefon 118-33. 


6-go Sierpnia 2. 


Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta ad 9 — 12 w poł, 
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Dr W. BALICKA 


SIENKIEWICZA 52, róg Nawrotu 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
Telefon 194-03. 


Przyjmuje kobiety į dzieci od g. 9—7,30 wiecz. 


LECZNICA "a 
dlacho- uszy. nos, gardia La srogi SA 


Piotrkowska 67, tal 127-581 


3-2 r. p. 6.30- w. przyjm, Br. Hakowski. Przy ieozmicy 
czymny gsi Gabinet roentgena do wstelyish prześwie- 
tiań zdjęć. 


ze stałym: 
tóżkami 


"Br. med. 


M TAUBENHAUS 


AKUSZER:-L. 'KOLOG 


jmuje od g. 8—10 rano 1 4—8 wiecz. 


P 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09, 


PAULINA LEW | 


Specj. chorób kobiecych i akirszerja 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 1 od 4—3 wiecz, 


NA RATY przylmuije na obstalunek ubrania z 
bielskieno materiału Mędrowski.  Nowomniieiska 
Nr 5 od 5 do 7 wieczorem. 
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z nä- 
daje oszczędność w 


wetnie zięgajy zł, 11,000,000, co łącznie 
miaąstkami bawełnianymi 
kwocie zł, 283,000,000, 

| Zaznaczyć należy, że rozwój produkcji koto- 
niny przyczyni się do zwiększenia zbytu lnu 
oraz konopi, gdyż z obydwu tych surowców jest 
kotonina wytwarzana. 

Pragnę podkreślić, że dążę jednocześnie do 
zwiększenia przerobu lnu w przemyśle prze- 
twórczym Inianym oraz, iż zamierzeniem moim 
jest dalsze wydatne pogłębienie stosowania su- 
rowców krajowych zastępczych w przemyśle 
włókienniczym. ; 


Problem surowców włókienniczych stanowi 
typowy przykład, gdzie sprawa zwiększenia wy 
twórczości i zbytu krajowych surowców oraz 
inne ważne zagadnienia łączą się z kwestią im 
portu— przede wszystkim z koniecznością je- 
go racjonalizacji, 

Najważniejszą jednak sprawą, która zaryso- 
wuje się w związku z omawianym problemem, 
to sprawa naszych podstawowych przemysłów 
surowcowych,przede wszystkim węglowego, że- 
ląznego i naftowego, 

Na plan pierwszy w rzędzie zagadnień ener 
getycznych wysuwa się problem elektryfikacji, 

Główna uwaga musiała tu być zwrócona na 
dostarczenie energii elektrycznej powstającym 
zakładom przemysłowym na terenie Centralne- 
go Okręgu Przemysłowego, który pod względem 
energetycznym był zupełnie nieprzygotowany, 
W bardzo szybkim tempie przeprowadzono sze- 
reg najważniejszych linij przemysłowych o na- 
pięciu 30 kw. 

W bardzo szybkim tempie prowadzone są 
prace nad budową elektrowni o mocy 40,000 ky 
w Stalowej Woli, której żądaniem bedzie po- 
kryć zapotrzebowanie na energię elektryczną w 
całym rejonie, 

Koszt całkowity tej elektrowni wraz z przy 
sposobieniem terenu, pobudowaniem odcinka 
drogi bitej, bocznie kolejowych, budowy kanału 


| 
wodnego, łączacego ją z Sanem, budynków mie 
szkalnych, kosztami wywłaszczenia etc. wynie- 
sie ok, 17,000,000 zł Tak wielki wysiłek finan- 
sowy przekraczał możliwości jednego roku in- 
westycyjnego i Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu— było zmuszone zrealizować budowę tej 
elektrowni w drodze 9-letniej pożyczki zagrani- 
cznej, 

Ogólmy wskaźnik produkcji wzrósł z 110,7 
w r. 1937 do 119,0, w r, 1988, wskaźnik dóbr 
wytwórczych wzrósł z 127,8 do 139,7 wskaźnik 
dóbr spożycia z 102,7 do 108,6, wreszcie wska- 
źnik dóbr pozostałych energetycznych wzrósł 
z 97,1 do 103,3. 

Jak więc widać wysokość poziomu ogólne- 
go wskaźnika produkcji wynika głównie z silne 
go rozwoju gałęzi dóbr wytwórczych. 3 

Na wymienienie zasługuje przemysł papier- 
niczy, którego wskaźnik produkcji zą rok ubie- 
gły wynosi 156,1, 

Usprawnienie interwencjonizmu wymaga da 
leko idącego uzupełnienia aparatu organizacyj 
nego istniejącego w przemyśle. Powołaną spe- 
cjalnie przeze mnie komisja wypowiedziała się 
dnienia kartelowego, stanowiącego wciąż bar- 


również za wzmożeniem kontroli nad kartelami, 
Stwierdzenie to wprowadza nas na teren zaga- 


dzo emocjonujący temat, 

Według naszych polskich pojęć kartel— to 
nie tylko zmowa producentów na niekorzyść 
konsumentów, lecz każde porozumienie normu- 
jące produkcję lub zbyt, 3 

Kartelom, opierającym swoją egzystencję 
ną pierwszej części | definicji wypowiadamy 
wszyscy stanowczą wojne, Natomiast wobec dru 
giej kategorii karteli tylko zdecydowany zwo- 
lennik liberalizmu, nie uznający żadnego nie 
tylko planu, ale w ogóle porządku w gospodar 
stwie, może również zająć apriori wrogie stano 
wisko. 

Ponieważ spodziewam się, iż żaden z nas 
nie wzdycha do klasycznego liberalizmu, a więc 
do ustroju gospodarczego, w którym Państwo 
posiada znikomy wpływ na stosunki społeczno- 
gospodarcze, przeto umowy pomiędzy producen- 
tami oczywiście kontrolowane przez czynniki 
rządowe muszą mieć odpowiednie miejsce, 


WYTYCZNE PROGRAMU RZĄDU. 
Wytyczne programu Rzadu, przyjęte nieda- 
wno przez Radę Ministrów są zapewne 
członkom Wysokiej Komisji już znane, 
Btreszczam się zatem, dając jedynie kwin- 


PP. 


Przychodnia Wenerolegiczna 
Chor. weneryczne, skórne j seksualne, 
Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek.-kobieta, 
PIOTRKOWSKA 88, tel, 143-63. 
PORADA 3 ZŁ. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznyrh, seksualnych i skór. 
uych. (Gabinet roentgena - Światłoleczniczy) 
POWROCIE 

tel, 181-83. 


PIOTRKOWSKA 70, 
Br Mod. a 
GUSTA” KORN 
Specjalista akuszer a ginekolog. Diatermia 


UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. lyu 
Przyjmuje od g 8—10 i od 4—9 wierz. 


KOBIECE i CIĄZY 
Dr PKAPORT 
GDAŃSKA 03, tel. 178-37, 


PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WIECZ. 
w Leczpicy ZGIERSKA 24 od 10—1 pp. 


LE CANICAS 


GŁÓWNA 9, 
| telef. 142-42. 
lekarzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto | 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
czynna od 8-Ei rano do 9 wieczór. 


J3. 


Dr med. TREPMAN 


Speci. chor: weneryczn., skórnych i moczopłciowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Przyjmuje od 8—11, 2—4 | 6—8 wiecz. w niedziele 
i święta od 9—1 w „poł. 


Dr med M. RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 


Przyjmuje od z. 8—10 r 1 od 4—8 w. 
POWRÓCIŁ 


w AA, 


Dr HENRYKOWSKI 


» 


tesencję tego programu, który możnaby 
następująco: 

W Polskich warunkach przedsiębiorczość 
państwowa jest wskazana, jeśli tego wymaga 
państwowa racja tanu, lub jeśli przedsiębior- 


ująć 


czość prywatna mie może zadania rozwiązać, 
Inne przejawy  przedsiębiorczości państwowej 
nie powinny mieć niejsca i winny stopniowo 


być zlikwidowane oczywiście 
ich w odpowiednie ręce. 

Przedsiębiorczość państwowa nie może ko- 
rzystać z przywilejów, podcinających przedsię- 
biorczość prywatną. 


z przekazaniem 


DROBNA WYTWÓRCZOŚć, 

W hierarchii różnorodnych problemów, nale- 
żących do zakresu działania Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu, na jedno z naczelnych miejsc 
wysuwa się zagadnienie różnych rodzajów drob- 
nej wytwórczości, Waga tego zagadnienia w ca 
łokształcie polityki Państwa wynika zarówno z 
przesłanek gospodarczych, jak i socjalnych A 
raz w związku z potrzebą przebudowy struktu- 
ry tego działu gospodarstwa narodowego, 


HANDEL WEWNĘTRZNY, 

Przechodząc z kolei do drugiego podstawo- 
wego działa prac Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu tj. kwestii handlu wewnętrznego i za- 
granicznego oraz całokształtu spraw morskich | 
zacznę od kwestii handlu wewnętrznego, Jest 
to może najbardziej znaną i najbliższa dla 
szerokiego ogółu dziedzina życia gospodareze- 
go, gdyż każdy ma z nią do czynienia, Jej bo- 
lączki, niedomagania niewłaściwa, zwłaszcza 
pod kątem widzenia narodowym struktura, a z 
drugiej strony pewne światłą i światełka, uka 
zujące się na szarym, jak do niedawna horyzon 
cie polskiego handlu są rzeczami na ogół znany 
mi nawet w szerokiej opinii. 

Te światła i światełka śmiem twierdzić po- 
siadają w Polsce duże możliwości rozwojowe. 
Znaczenie bowiem handlu wciaż zyskuje w spo- 
łeczeństwie na zrozumieniu, garną się do niego 
nie tylko coraz to lepiej wyrobiene i przygoto- 
jednostki ludności miejskiej, lecz również coraz 
szersze zdrowe, rzesze ludu wiejskiego, nad roz 
budową i polepszeniem jakości 


| 


wodowe orąz samorząd gospodarczy, Z takimi 
atutami w ręku handel może, jeżeli zechce i po | 
trafi zajść*w swoim: rozwoju bardzo daleko, 

W dalszym ciągu p, Minister przystąpił 
omówienia sprawy hurtu w Polsce oraz omówił | 
szeroko problemy handlu zagranicznego, współ , 
pracę na tym terenie z szeregiem państw, a na- 
stępnie przeszedł do omówienia problemu mor- 
skiego i związanej z nim sprawy żeglugi mor- 
skiej oraz wychowania morskiego  społeczeń- 
stwa i rybołówstwa motskiego 

Przemówienie swe min. Roman zakoficzył 
informacja, że pierwszy polski statek handlowy 
zbudawany w całości z polskich materiałów, na 
polskiej stoczni, przez inżynierów Polaków, 
statek, który będzie specjalnie wartościową le-- 
gitymacją naszej pracy morskiej będzie nosił 
miano: Zaolzie; 

Po przemówieniu p. min. Romana, które ko- 
misja przyjęła oklaskami, przystąpiono do dysku 
sji, w której zabierało głos wielu posłów, przed 
stawiając swoje uwagi i spostrzeżenia oraz 
zgłaszając szereg postulatów i wniosków, po 
czym zabrał głos powtórnie min, przemysłu i 


handlu udzielając rzeczowych wyjaśnień w spra | 


wie poruszonych przez posłów kwestyj, Po koń- 
cowych wywodach referenta w głosowaniu komi 
sja przyjęła uzgodnioną z rządem drobna- po- 
prawkę sprawozdawcy o przesunięcie 100 tys, 
zł, z remontów na budowę gmachu urzędu pa- 
tentowegą.i na tym obrądy zakończono, 


Pralina Min. Gi łojowych 


w senickiel komisji budżetowej. 

WARSZAWA 28,1 Senacka komisja budżeto 
wa na swym wezorajszym posiedzeniu przyjęła 
najpierw jednomyślnie rządowy projekt ustawy 
o dodatkowych kredytach na r. 1938-39 w sumie 
16,055,000 zł. poczym przystąpiła do obrad nad 
budżetem Min Spr, Wewnętrznych, Obszerny 
referat wygłosił sen, Tomaszkiewiez, po czym 
wywiązała się ahszerna dyskusja, w której wiele 
czasu zajęła sprawa ukraińska, wysunięta przez 
sen. worydło, którego wywody spotkały się z 
mocną repliką wie!u senatorów. Nie miniej ob- 
szernie poruszono w dyskusji problam samorzą- 
dów oraz uwarodowienie handlu i życia gospodar 
czego w Polsce, 


Specjal, chorób skórn. weneryczn. i seksyain. 
UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262-98. 
przyjmuje od 8 — lI r. i od A — 9 wiecz. 
w niedziele | święta od 9 -— 12.30 po poł 
Dla skórnie chorych g. ambulator. 10—H i 5—6 w. 


Poradnia Wenerolog' czna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Leczn. char. wener, skórnych ł seksualnych 
Kobiety | dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz, 
PORADA 3 ùh 


Dr med EDWARD REICHER! 


Specjaj, chorób skórn. weneryczn. i Seksu3in. 
Leczenie prom eniami Rentgena. 
POŁUDNIOWA 26, tel, 207-898 
przyjmuje ad 8 — LI rano iod — 6 wierz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w puł. 


Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef. 122.73 
czynną od 8 rano do 9 wiesz. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med, © 


PORADA 3 ZŁOTE. 
NEWLBKZSŚK 


spec, chor. wenerycz,, skórnych i seksualnych 

ANDRZEJA 5, tel, 159-40. 

przyjmuje od 8 — 1 w Poł. i od 5 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — I w poł. 


Jedne | EJ NA? 


sIo wo: 


to cz y s togé twyth sraber, platerów 
mitali, szyb i luster! Tylko LU NA. 


TYLKO I ZAWSZE © 


LU NA, płyn do czyszczenia metali 
srebra, 


za 


usług  handlo- | [E 
wych czuwa Państwo, czuwają organizacje c ; 


dob 


Z A O 000 0 NN 


J. E. ks. biskup Wł. Jasiński, ordyna- 
riusz Diecezji Łódzkiej wydał orędzie w 
sprawie Instytutu Wyższej Kultury Religij- 
nej, zamieszczone w organie urzędowym 
Kurii Biskupiej. 

Statut Instytutu Wyższej Kultury Reli- 
gijnej został przez ]. E. ks. Biskupa nadany 
program pracy naukowej w nim został w 
szczegółach opracowany. X. X. profesoro-. 
wie Wyższego Seminariunr Duchownego W 
swej specjalności wykłday przygotowują, a 
inteligencja z pewnością na te prelekcje 
chętnie i licznie uczęszczać będzie i zapisze 
się na słuchaczy rzeczywistych i wolnych, 
odpowiednio do cenzusu naukowego, jaki 
posiada. 


Obraz malarza polskiego 
w gab necie francis: ego m nistra 

WARSZAWA, 28.1. — Departament 
sztuki we francuskim ministerstwie owie- 
cenia zawiadomił malarza polskiego w War 
szawie p. Kazimierza Korczaka-Mleczko, 
że obraz jego, zakupiony w roku ubiegłym 
przez rząd francuski został przeznaczony 
do udekorowania gabinetu ministra kolo- 
nii. Obraz ten przedstawia fragment ulicy 
'Rycerskiej w Warszawie. 


saa 


EALSKIP BIPA PODRÓŻY 


Lódź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-0) : '266-50 


. Pociągi popularne na FIS 


I 9 do 13/11 cena zł 29.90 
* Il) 13 do 12/11 cena zł 30.98 
J IM) 17 do 20/1! cena zł 30,90 
Cena obejmuje noclegi w wago- 
nach, przejazd w obie strony, 3 
śnidaniaa i kolacje, Przy pociągu 
II i III bilet wstępu na zawody. 
EPEE TP DIEC 1 ZZA ZZ NAA Z TZ Z Z 


i Wycieczka m/s Piłsudski 
E (Po słońce Fo udnia) 
7/4 do 30/4 Cena od zi 660,— 


O 


| oma 
j?ocląg popularny 


do Zakkoepancźe 


9 z miejscami do leżenia Cana zł 18.30 


oO M NY wie |od 


„Sprawozdawca sen, Tomaszkiewicz, odpowia, 
dając na uwagi podniesione w toku debaty, zas 
znaczył, że w sprawie politycznego Ukształtowa 
nia naszego życią odrzicą kategorycznie wszel- 
kie naśladownictwo obcych wzorów, Podstawy 
naszej konstytucji sę tu dla mówcy ewangielią. 
Zawsze stawiał silne akcenty na oryginalność 
myśli konstytucji kwietniowej w kształtowaniu 
naszego ustroju. Następnie sen. Tomaszkiewicz 
wskazał, że idea zjednoczenia nie jest monopo- 
lem jednej części społeczeństwa, ale że w każ- 
dej komórce przejawia się ono w realnych fak- 
tach, Staramy się, żeby ta ideo sięgnęła jąk naj 
głębiej w naród, żeby triumf pośmiertny Józefa 
Piłsudskiego—triumf zjednoczenia narodu był 
spełniony bez reszty, 

Po przemówieniy referenta zabrał głos p. 
premier i minister spraw wewnętrznych gen, Sła 
woj Składkowski, który odpowiedział na wywo- 
dy referenta oraz poszczególnych senatorów, po 
czym przewodniczący posiedzenie zamknął. 


Dr HELLER 


Spec. chorób weneryczn., moczopłeiowych i skórnych 

TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 

Przyjmuje od g. 8—11 į od 4—8 wiecz., w niedziele 
i święta od g. 10—12 w poł. 


"MH. HAMMER 
Arluszer-kinekolog 
GDAŃSKA 11 (róg 11 Listopada) 
telefon 128-39. 


pr med WANDA CZABAN 


Spec. chorób dzieci 
inieszka obecnie 
PIOTRKOWSKA 203-5. tel. 266-75. 
przyjm. od 3 — 4 po pół ła. 
dla niemowląt: wtorki i piątki 
cd 1 — 2 po poł 


Poradnia 


——. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 
leczenie charóp wenerycznych I skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 


Od g.8 do 4 i od 6 do 9 w. w niedz, od 9—1 p. p. 
Panie przyjmuję kobieta > lekarz. PORADA 3 zł, 


Dr med NITECKI 


choroby skóre, weneryczne i moczopłciowe, 

NAWROT 32, front l piętro, Tel. 218-18, 
przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
w niedzielę į święta od 9 — 12 w poł. 


Dr SOŁOWIEJCZYK 


Spec.. chor, weręryczqych į skórnych 
Przyimuje od g 1—3 i 5—9 wiecz, 
Niedziele | święta 9—12 w poł. 
UL. PIOTRKOWSKA 99. 

A TEj aa CRK nied. 


M.FELDMAN 


Akuszer - Ginekolog 1, % 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrof), 
Tel, 155.77, W lecznicy, Zgierska 24, od g 376 w. 


szej Kultury R 


w Lodzi. 


zza 


f CHO" " | | Str. za 
Instytut Wyż 


i 


eligi 


nej 


wiej 
ŁOWY OD 


Opiekę ogólną nad pracami Instytutu 
Wyższej, Kultury Religijnej złożył J. E. ks: 
Biskup ord. w ręce J. E. ks. biskupa d-ra 
Kazimierza Tomczaka, Wikariusza Gene- 
ralnego Diecezji i Asystenta Akcji Katolic- 
kiej, a stanowisko Dyrektora Instytutu por 
wierzył ks. kan. dr. Stanisławowi Szydłow 
skiemu, Wice-Rektorowi Seminarium. 

Nakoniec J. E. ks. biskup Ordynariusz 
udzielił Instytutowi Pasterskiego Błogosła- 
wieństwa. 


Nie ustaje pijaństwo... 
„Tydzień Trzeźwości* w Diecezji Łódzkiej 

J. E. Ks. Biskup Wł. Jasiński, Ordyna- 
riusz Diecezji Łódzkiej w związku z „Ty- 
godniem Trzeźwości jaki się odbędzie w 
dniach od 2 do 8 lutego b. r. na terenie 


d 


Diecezji Łódzkiej wezwał wiernych do 
apostolstwa trzeźwości, i. 
W lišcię pasterskim pisze m. mi 


Wszyscy widzimy - niedostatek szerokich 
mas, ogłądamy staczanie się w przepaść 
zwolenników Bachusa, choroby i poniże- 
nie godności ludzkiej u alkoholików; a je- 
dnak nie ustaje ani pijaństwo, ani marnoi 
wanie mienia ludzkiego na zaspokojenie 
popędu do trunków. 
Na każdy moment życia trzeżwymi być 
musimy, bo tego sprawy wieczne i docze= 
sne od nas się domagają. | 
Uczyńmy z naszej strony wszystko,‘ by 
apostolstwo trzeźwości przynosiło bogaty * 
plon, by własną ofiara, zaoszczędzoną 
przez powstrzymanie się od trunków, po- 
deprzeć ukochaną Polskę w Jej pracach i 
ratowaniu Rodaków od nedzy i biedy“ 


Jeden zpięknych fragmentów 


W Piotrkowie Tryb. odbyło się walne zgroma- 
dzenie Oddziału L.M.K. im. gen. Orlicz . Dreszera 
pod przewodnictwem prezesa Feliksa Zaleciły. — 
Zgromadzeni członkowie uchwalili opodatkować się 
na przeciąg trzeci miesięcy; lutego, marca i kwiet- 
nia w wysokości I procent od całkowitych poborów 
wraz z dodatkiem wyrównawczym i uzyskaną w tem 
sposób sumę przekazać na fundusz zakupu ścigacza 
Okręgu Łódzkiego im. Wicepremiera  Fugeniusza. 
Kwiatkowskiego. a 

Uchwała Kola L.M.K. w Piotrkowie jest jednymi 
z pięknych fragmentów akcji zbiórki, jakich <o- 
dziennie można już wiele naliczyć. Fakty te dobif- 
nie podkreślają zrozumienie u społeczeństwa, które 
staje się coraz bardziej „morskie“, 


OFIARNOJCIA,, MOCĄ, STALI. 
MORZA WOLNOŚĆ JIE UTRWAL 


é 5 


SLR a AN 
WPŁATY NA ŚCI IWO, 
PKO. 420083 

Aby nie być gołosłownymi, przytoczymy krótką 
listę ofiar złożonych na zakup ścigacza okręgu łódz. 
kiego w ciągu ostatnich dni: Zw. Zaw. Robotnie 
Przemysłu Włókienniczego w Połsce — 200 zł, pra. 
eownicy Kolei Elektrycznych Łódzkich — 2554.48, 
wydawnictwo „Republika* — 100 zł, urzędnicy ad- 
ministracji ogólnej województwa łódzkiego — resz= 
ta wpłaty ną FON — 440 zł, Zw: Właścicieli Piwiarń 
Łodzi i Województwa Łódzkiego oraz firma G. Kei. 
lich, pracownicy umysłowi i konduktorzy oraz zd» 
brane z rautu — 791.96 zł, Zrzeszenie Urzędników 
Sądowych i Prokuratarskich Okręgn Łódzkiego — 
100 zł, Łódzkie Tow. Elektryczne — 290 zł, pracow. 
nicy, administracja i zarząd fabryki Landau i Wei- 

le — 2582.20 zł. : 


Dr med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne. 


ZACHODNIA. 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 —.8.30 wiecz, 
w niedzielę i świeta od 10— 12 w: pół. 

Dr Med. 5 


$e KANTOR 


Spec. chorób skórnych I wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuję od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. ` 
w niedzielę i święta od 8 — 2 po poł. 


Dr J]. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG $ 
ul, ANDRZEJA 4. 


PÓWRÓCIŁ i 
Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


Dr. med. 


Ez a f 
Meria Frank'ewiczowa 
choroby kobiece i położnictwa, 
SOSNOWĄ 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyjmyje od 3—7, oprócz miątuów. Tel. 269-64 


KURCZEWSKI JAN, zam. Skieriiewieka 11, 
zgubił książeczkę Ubezp. Społ. w Łodzi . 


ANNĄ. KIEŁBIK — ul. Ślusarska 8, zgubiła le- 
gitymacjię, wyd. z f-my I. K. Poznański. 


EASI O TU TOO" SAE E, XG RZ ZULOCNEZNIA 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-30 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 
Straż Požarna tel. 8 
Ubezpłeczałdia Społeczna 197-65 
qTow.=Przectwżebrącze 277-62 
erno 


zna 


Z pobytu min. 


r PL e E 


y A MGGÓRĘ ZOKEESZTiiG W 


| 


Minister von Ribbentrop w towarzystwie ministra Spraw Wojskowych gen. Kasprzy- 77 ZW) _ | Flota francuska przeprowadza obecnie w zachodniej części Morza Śródziemnego wiel- 
, kiego i ambasadora von Moltke, przed frontem kompanii honorowej przed złożeniem | Na zawodach w Quebec (Kalifornia) prze-| "ie manewry morskie, Na zdjęciu: krążowniki „Argeria“, „Foch“ i „Dupleix“, 


wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza. * > > - {skoczył nauczyciel jazdy na nartach Paweł 


Gastrein przez płonące koło. ! Zadymianie mieboskłonu 


l 
| 


| 


Miss Kalifornia. 


TE ZOE ) eż 


-Minister von Ribbentrop u Premiera gen. Sławoja Składkowskiego. 


NAEK 


(St. Żł.). 


Obrona przeciwlotnicza na Wyspach Hawajskich 


Lorain Fulton zdobyła puchar na konkursie 
piękności w Oceanside (Kalifornia). 


Olbrzymie reflektory kontrolują nieboskion podczas nocnych ćwiczeń. przeciwlot- 
niczych. 


S 
KŻ si S ŻA 


_ Moment z rautu w salonach Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Stoją od prawej ku 


= lewej: min. Beck, min. von Ribbentrop, Pani Ribbentrop, P. Jadwiga Beckowa. 


ARABSCY KSIĄŻĘTA W KAIRZE, 


m: 


Parada wojska w Luxemburgu 


W zawodach na krytej bieżni w Brooklynie 

o puchar Grand Knight zwyciężył znowu 

Glenn Cunningham na dystansie 800 m 
w czasie 1 min. 53 sek. 


x 


N zc a ž OD 00 NR WOW Ki ka o SA 


f i iża; i i ści pr e i Egipt pretenduje obecnie do roli pierwszego państwa w Isiamie. Do Kairu przybyl 
: i) 7 ere Ą . 

Z „gaz j mpc aa + WIE) Kaa i ad. ŻE. BRC |!  |książęła państw arabskich, udający się na konferencje w Londynie. Na ich cześć od- 

PA w Lixembtcgu rewia wojskowa, w czasie której przeglądu zgromadzonych WPŁATY WA ŚCIGACZA ŁODZII WOL ŁÓDZ. Sy! się w npe ig e S n ów ij SYG króła wi go 

Eti ag oddziałów. policji dokonał Wielki Książe Jan Luxemburski (na lewo), w to- PKO. 42008 ) premier egips t Ma ; ś eitel Eslam, następca tro~ 


) |. = watzystwie ks. małżonka swej matki ks, Feliksa. i tu Yemen. 


